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Wieczór 11 listopada 
w Nowym Dworze 
Maz. spędziliśmy 
bardzo wyjątkowo 
przy dźwiękach poezji 
śpiewanej. Specjalnie na 
tę okazje przygotowany 
został tort, który 
dodatkowo słuchaczom 
osłodził wieczór. Paweł 
Calak: Dziękuję za tak 
liczne przybycie na 
wspólne Świętowanie

W muzyczną podróż 
z poezją śpiewaną zespołu 
„Zielony Szlak” można było 
w NOK-u wysłuchać wierszy 
Kazimierza Przerwy-Tetma-
jera, Jana Twardowskiego, 

Krzysztofa Kamila Baczyń-
skiego oraz Karola Wojtyły. 
Nutkę wyśpiewał Radosław 
Partyka.

Pomiechówek: dla duszy 
i pamięci

Władze gminy Pomiechó-
wek, księża, delegacje, ale 
przede wszystkim miesz-
kańcy całej Gminy licznie 
uczestniczyli w odchodach 
105 Rocznicy Odzyskania 
Niepodległości w parafial-
nym kościele, a później na 
miejscowym cmentarzu. Po 
mszy św. wszyscy udali się 
na nekropolię pokłonić się 
tym, którzy bronili wywal-
czonej niepodległości w 1920 

i 1939 roku. Pamiętano o hi-
storii, tworząc historię dla 
przyszłych pokoleń.

Czosnów: podniośle 
i sportowo

Mszą św. i odśpiewaniem 
Hymny Rzeczypospolitej roz-
poczęto obchody Święta Nie-
podległości. Było też złoże-
nie kwiatów pod pomnikiem 

Orła w Czosnowie i koncert 
pieśni patriotycznych. Nato-
miast świątynia w Łomnie 
była gospodarzem koncertu 
patriotycznego.

Z Kolei w Małocicach dla 
upamiętnienie Nepodległej 
rozegrany został turniej piłki 
nożnej.

pk

Śpiewem, marszem czy biegiem... 
świętowano Niepodległość

Pomiechówek oddaje cześć swym Obrońcom

W Czosnowie było podniośle

Mieszkańcy Gminy Czosnów świętowali też na boisku.

Mieszkańcy Pomiechów-
ka od tygodni protesto-
wali przeciwko wycinaniu 
niemal stuletnich dębów 
rosnących przy ul. Wojska 
Polskiego w Pomiechówku. 
Prośby, petycje a nawet nie-
wybredne opinie publiko-
wane na facebookowej gru-
pie mieszkańców Pomie-
chówka nie zdały się na nic. 
Wzorem lat ubiegłych, pod 
piłę poszły nawet rośliny 
zasadzone przez przedwo-
jenną premierową Skład-
kowską. Cała aleja zaczyna 
przypominać Plac Defilad, 
równie szara i ponura. Przed 
laty podobny los spotkał 
ulicę Serocką.

Obecnie, mimo znisz-
czenia zieleni, roboty pro-
wadzone są nadal. Firma 
drogowa przebudowuje 

jezdnię, chodnik i... buduje 
ścieżkę rowerową. Ta ostat-
nia będzie musiała gdzieś 

się zmieścić, mimo, iż ani 
jezdnia, ani chodnik na tym 
odcinku nie były zbyt szero-
kie. Co więcej, roboty trwają 
na bardzo ruchliwej drodze, 

gdzie jeden zakręt zaczyna 
się tam, gdzie inny jeszcze 
się nie zakończył. Ruchem 
nie kieruje nikt.

Piotr Korycki

Bez SkupuŁów

Drodzy Czytelnicy, w środku znajdziecie krzyżówki, re-
busy i zagadki. Wśród Czytelników, którzy rozwiążą co naj-
mniej 3 łamigłówki/zadania rozlosujemy pyszny torcik 
z Cukierni Duet.Rozwiązania prosimy przysyłać na adres 
redakcja@nowodworski.info lub zgłosić telefonicznie do 
najbliższego poniedziałku pod numerem tel. 733-055-002.

Zwycięzcą ubiegłotygodniowej krzyżówki jest  
p. Stanisław Osman.

SŁODKA KRZYŻÓWKA
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Bilety na zwiedzanie roze-
szły się ekspresowo, w wy-
darzeniu wzięło udział 320 
odwiedzających!

Goście Kasyna mogli zajrzeć 
w niedostępne dotychczas za-
kamarki budynku pod opieką 
niezwykłych przewodników. 
Nie lada atrakcją i jednocze-
śnie tłem do zdjęć były deko-
racje sal przygotowane przez 
firmę Imago Art z Nowego 

Dworu Mazowieckiego. Aby 
zachować upiorny klimat, 
pracownicy NOK postarali 
się o tematyczne stylizacje, 
w których wykorzystali stroje 
udostępnione przez Teatr Stu-
dio z Warszawy. Dziękujemy 
za pomoc w organizacji!

Zapraszamy na kolejne, już 
mniej straszne zwiedzania 
budynku.

NOK

BYŁO STRASZNIE

Upiorne kasyno
Najstraszniejsze nawet zakamarki 
starego budynku można było odwiedzić 
w pierwszych dniach listopada.  
Kasyno Oficerskie w Modlinie Twierdzy 
stało otworem

Piątka z Otwocka,  
to samce: Batman, Bąbel, 
Szaruś i samiczki: Pusia, 
Łatka. Maluchy mają 
ok. 3 miesiące. Dla kogo 
puszyste kłębuszki?  
Tel: 795 845 242

opr. D. Małasiewicz-
wolontariat

Przygarnij kota z Otwocka

Bąbel

Batman

Łatka

Pusia

Szaruś

Rudzia to niewielka, star-
sza sunia znaleziona na te-
renie Marek, przy ul. Odro-
wąża. Psina jest po wypadku 
komunikacyjnym. 

Rudzia ma niezarejestro-
wanego chipa, apelujemy do 
właściciela! 

Tel: 795 845 242
Warto wiedzieć, że zna-

kowanie mikroczipem nie 
zawsze połączone jest z jego 
rejestracją w bazie danych. 
Niektóre gabinety, schroni-
ska, czy hodowle pozosta-
wiają to w gestii właściciela.

opr. D. Małasiewicz-
wolontariat

Czyja zguba?

Reprezentacja Stowarzy-
szenia Rozbiegamy Nowy 
Dwór uczciła Święto Niepod-
ległości, składając wiązankę 
na Cmentarzu Wojennym 
w Twierdzy Modlin i oddając 
hołd żołnierzom poległym 

w obronie ojczyzny. 
Następnie nowodworscy 

biegacze udali się do Warsza-
wy, by wraz z 15 tys . zawod-
ników, wziąć udział w 33 
Biegu Niepodległości.

pk

BYLI TAM I NASI

15 tysięcy biegło 
dla Niepodległości

NASIELSK

Przebudowa Siennickiej
W ubiegłym tygodniu została podpisano umowę na 

modernizację ul. Siennickiej w Siennicy. Przeznaczony do 
modernizacji odcinek drogi posiada nawierzchnię asfalto-
wą, która zostanie oczyszczona, a następnie pokryta nową 
warstwą asfaltu. Natomiast pobocza zostaną usypane z kru-
szyw łamanych. Za wykonanie prac będzie odpowiadała 
spółka DROMATO SP. z O. O. z siedzibą w Warszawie. 

Koszt inwestycji to ponad 195 tysięcy zł. 
Planowany termin wykonania robót – 1 miesiąc
Przy podpisaniu umowy obecni byli Burmistrz Nasielska 

– Bogdan Ruszkowski oraz Kierownik Wydziału Inwestycji, 
Zamówień Publicznych i Programów Strukturalnych – Ra-
dosław Kasiak.

pk

ZAPROSZENIE

Mecenasem projektu jest PKN ORLEN

Telefon do 
redakcji Tygodnika 
Nowodworskiego  

691 222 327

eprasa.pl 045130b818
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LEGIONOWO.  
60-latka znęcała 
się nad ojcem

Kara do 5 lat pozbawienia wol-
ności grozi 60-letniej mieszkan-
ce Legionowa. Kobieta znęcała 
się psychicznie nad swoim ojcem. 
Mężczyzna nie mogąc dłużej znieść 
poniżania zgłosił sprawę Policji. 
Wystarczył jeden telefon, by od-
izolować córkę od ojca i zakończyć 
jego dramat. Prokurator zastoso-
wał wobec kobiety policyjny dozór 
i nakazał jej opuścić wspólnie za-
mieszkiwany lokal. Grozi mu kara 
do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu policjanci z legio-
nowskiej komendy otrzymali telefo-
niczne zgłoszenie, z którego wyni-
kało, że 60-letnia mieszkanka miasta 
znęca się nad swoim ojcem. Policjanci 
bezzwłocznie udali się pod wskazany 
w zgłoszeniu adres. W rozmowie ze 
starszym mężczyzną dowiedzieli się, 
że jego 60-letnia córka od blisko roku 
stosuje wobec niego przemoc. Przez 
ten czas, kobieta będąc pod wpły-
wem alkoholu wszczynała awantury, 
w trakcie których wyzywała go i po-
niżała, zakłócał również spoczynek 
nocny. Sprawczyni przemocy domo-
wej została zatrzymana przez poli-
cjantów i odizolowana w policyjnej 
celi. Badanie alkomatem wskazało, 
iż w momencie zatrzymania kobie-
ta miała w organizmie ponda 2, 5 
promila alkoholu. Po wytrzeźwieniu 
kobieta usłyszała zarzut znęcania się 
nad osoba najbliższą. Prokurator za-
stosował wobec niej policyjny dozór 
oraz nakazał jej opuszczenie lokalu 
wspólnie zajmowanego z ojcem. Ko-
bieta ma także zakaz zbliżania się 
i kontaktowania z pokrzywdzonym. 
Za przestępstwo znęcania się nad 
osobą najbliższą grozi kara pozba-
wienia wolności od 3 miesięcy do 5 
lat.

NOWY DWÓR MAZ. 
Groził policjantom, 
posiedzi 3 miesiące

Sąd Rejonowy w Nowym Dwo-
rze Mazowieckim na wniosek pro-
kuratury zastosował tymczasowe 
aresztowanie wobec 40-letniego 
obywatela Gruzji. Mężczyzna 
jest podejrzany o znęcanie się nad 
swoją konkubiną oraz groźby wo-
bec interweniujących policjantów. 
Grozi mu kara do 5 lat pozbawie-
nia wolności

W tym tygodniu funkcjonariu-
sze z Posterunku Policji w Modlinie 
otrzymali zgłoszenie o awanturu-
jącym się mężczyźnie. Wynikało 
z niego, że w jednym z mieszkań 
na terenie Nowego Dworu Mazo-
wieckiego dochodzi do przemocy. 
Na miejscu policjanci zastali kobietę 
z widocznymi obrażeniami na ciele. 
Agresor oddalił się przed przyby-
ciem policyjnego patrolu. Wkrótce 
mundurowi zauważyli go na dworcu 
PKP. Funkcjonariusze niezwłocznie 
podjęli decyzję o zatrzymaniu męż-
czyzny i przewieźli go do nowodwor-
skiej komendy.

Jak zeznała poszkodowana kobieta, 
takie zachowanie mężczyzny trwało 
od dawna. W tym czasie znęcał się 

nad nią psychicznie i fizyczne, ubli-
żał jej słowami powszechnie uznany-
mi za obelżywe, dodatkowo uderzał, 
kopał, szarpał za włosy i groził po-
zbawieniem życia. W trakcie prowa-
dzonych czynności 40-latek groził też 
policjantom, w celu zmuszenia ich do 
zaniechania prawnej czynności służ-
bowej, związanej z zatrzymaniem 
jego osoby, za popełnione przestęp-
stwo. Funkcjonariusze nowodwor-
skiego Wydziału Dochodzeniowo- 
Śledczego zgromadzili w tej sprawie 
materiał dowodowy. Obywatel Gru-
zji został doprowadzony do Prokura-
tury Rejonoowej w Nowym Dworze 
Mazowieckim, gdzie przedstawiono 
mu zarzuty. Prokurator wystąpił do 
sądu z wnioskiem o zastosowanie 
wobec 40- latka najsurowszego środ-
ka zapobiegawczego o charakterze 
izolacyjnym, w postaci tymczasowe-
go aresztowania. Nowodworski sąd 
przychylił się do wniosku. Męzczy-
zna na najbliższe 3 miesiące trafił do 
aresztu. Grozi mu teraz kara do 5 lat 
więzienia.

LEGIONOWO/
SEROCK. Słuchacze 
z CSP zatrzymali 
poszukiwanego

Wczoraj słuchacze kursu pod-
stawowego zostali skierowani do 
służby w ramach praktyk na tere-
nie powiatu legionowskiego. Swoje 
pierwsze prawdziwe kroki w poli-
cyjnym mundurze mieli okazję sta-
wiać pod okiem doświadczonego 
policjanta z Komisariatu Policji 
w Serocku. Efektem wspólnej służ-
by było zatrzymanie 36-latka, po-
szukiwanego przez wymiar spra-
wiedliwości. Mężczyzna już trafił 
do zakładu karnego, celem odbycia 
zasądzoną wcześniej kary pozba-
wienia wolności

Po raz kolejny, w ramach prak-
tyk zawodowych, słuchacze kursu 
podstawowego Centrum Szkolenia 
Policji w Legionowie odwiedzili 
Komisariat Policji w Serocku. Już 
podczas poprzednich służb wykazy-
wali się oni dużym zaangażowaniem 
w realizacje powierzonych zadań, co 
dawało wymierne efekty w postaci 
zatrzymań sprawców przestępstw 
lub wykroczeń czy też ujawnianiu 
osób poszukiwanych. W środę mło-
dzi adepci mogli po raz kolejny wy-
korzystać nabytą dotychczas wiedzę 
w szkole, uzupełniając ją w prak-
tyczne umiejętności podczas praw-
dziwej policyjnej służby. Pod okiem 
doświadczonego funkcjonariusza, na 
terenie jednej z budów w gminie, za-
trzymali poszukiwanego mężczyznę. 
Z informacji znajdujących się w po-
licyjnej bazie wynikało, że 36-latek 
od września br. jest poszukiwany 
na podstawie nakazu doprowadze-
nia wydanego przez Sąd Rejonowy 
w Legionowie, celem odbycia kary 
pozbawienia wolności w wymiarze 
179 dni za kierowanie pojazdem pod 
wpływem alkoholu. 36-latek został 
zatrzymany i przewieziony do komi-
sariatu. Tam młodzi funkcjonariusze 
sporządzili niezbędną dokumentację, 
a następnie mężczyzna w policyjnym 
konwoju został przetransportowany 
do jednego z warszawskich zakładów 

karnych, gdzie spędzi najbliższe mie-
siące. Dodatkowe patrole spotkały się 
z przychylnością mieszkańców nasze-
go powiatu. Większa liczba policjan-
tów na ulicach, to większe poczucie 
bezpieczeństwa mieszkańców.

CZOSNÓW.  
Wpadł bo jechał 
„bez trzymanki”

W środę czosnowscy policjanci 
zatrzymali do kontroli drogowej 
jadącego rowerem 23-latka. Oka-
zało się, że mieszkaniec powiatu 
legionowskiego był poszukiwany 
czterema nakazami doprowadze-
nia oraz zarządzeniem w celu usta-
lenia miejsca pobytu. Mężczyzna 
trafił do jednostki penitencjarnej

8 listopada 2023 r. po południu, 
funkcjonariusze z Komisariatu Po-
licji w Czosnowie patrolowali rejon 
gminy. W miejscowości Adamówek 
zauważyli mężczyznę jadącego ro-
werem, który nie trzymał rąk na kie-
rownicy. Policjanci zatrzymali 23-
latka do kontroli drogowej. W związ-
ku z popełnionym wykroczeniem 
nałożyli na niego mandat karny. 
Podczas interwencji okazało się jed-
nak, że mieszkaniec Nieporętu jest 
poszukiwany aż czterema nakazami 
doprowadzenia, wydanymi przez 
Sąd Rejonowy w Legionowie oraz na 
podstawie zarządzenia Prokuratury 
Rejonowej Warszawa Żoliborz, w ce-
lu ustalenia miejsca pobytu. Pierwsze 
dwa nakazy dotyczyły kar pozbawie-
nia wolności w wymiarze po roku 
każdy, trzeci 175 dni aresztu, a ostat-
ni odbycia kary 74 dni pozbawienia 
wolności. Policjanci z Komisariatu 
Policji w Czosnowie zatrzymali po-
szukiwanego. Mężczyzna trafił już 
do jednostki penitencjarnej, gdzie 
spędzi blisko 3 lata.

NOWODWORSKI. 
Zatrzymani 
poszukiwani 
listami gończymi

Niemal każdego dnia policjan-
ci zatrzymują osoby poszukiwane 
przez wymiar sprawiedliwości. 
Wczoraj mundurowi na terenie po-
wiatu nowodworskiego zatrzymali 
trzy takie osoby

We wtorek po godz. 18:00 nasielscy 
kryminalni udali się na ul. Kościusz-
ki. Funkcjonariusze mieli informa-
cję, że ukrywa się tam mężczyzna 
poszukiwany za oszustwo. Na miej-
scu zatrzymali 35- latka, za którym 
Prokuratura Rejonowa w Opocznie 
wystawiła list gończy. Mieszkaniec 
Nasielska trafił do aresztu.

Tego samego dnia rano, policjanci 
z nasielskiego komisariatu trafnie 
wytypowali, gdzie przebywa poszu-
kiwany nakazem doprowadzenia 33- 
letni mieszkaniec Nasielska. Mężczy-
znę zastali w jednym z mieszkań przy 
ul. Płońskiej. Mieszkaniec Nasielska 
uwolnił się od aresztu, wpłacając za-
stępczą karę w postaci grzywny.

Kolejny poszukiwany wpadł po 
południu w ręce modlińskich stróżów 
prawa. 51- latek z Modlina Twierdzy 
miał do odbycia karę 1 roku i 6 mie-
sięcy pozbawienia wolności, zgodnie 
z nakazem doprowadzenia, wydanym 
przez nowodworski sąd. Mężczyzna 
jeszcze tego samego dnia trafił do 
jednostki penitencjarnej.

POMIECHÓWEK. 
Znęcał się nad 
rodzicami

Policjanci z Pomiechówka za-
trzymali 50-latka, który nie zasto-
sował się do środków zapobiegaw-
czych oraz groził pokrzywdzonym. 
Mężczyzna usłyszał już zarzuty 
i odpowie za swoje zachowanie 

przed sądem. W celu zapewnienia 
prawidłowego toku postępowania 
Sąd Rejonowy w Nowym Dworze 
Mazowieckim na wniosek prokura-
tury zastosował wobec mężczyzny 
tymczasowe aresztowanie na okres 
3 miesięcy. Za ten czyn grozi kara 
do 5 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu pomiechowscy 
funkcjonariusze, zgodnie z posta-
nowieniem Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Dworze Mazowieckim, 
udali się do miejscowości Bronisław-
ka. Na miejscu zatrzymali 50- latka, 
który naruszył zastosowany wobec 
niego zakaz kontaktowania się i zbli-
żania do pokrzywdzonych. Mężczy-
zna wcześniej znęcał się nad swoimi 
rodzicami, a następnie zlekceważył 
wydany wobec niego zakaz oraz 
groził swoim najbliższym. Mieszka-
niec powiatu nowodworskiego został 
przez pomiechowskich funkcjonariu-
szy zatrzymany i trafił do policyjnej 
celi. Po zgromadzeniu materiału do-
wodowego usłyszał zarzuty niestoso-
wania się do orzeczonych środków 
karnych oraz kierowania gróźb ka-
ralnych. Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim przychylił się 
do wniosku prokuratora i zastosował 
wobec 50- latka najsurowszy środek 
zapobiegawczy o charakterze izola-
cyjnym. Najbliższe 3 miesiące męż-
czyzna spędzi teraz w areszcie. Grozi 
mu kara do 5 lat więzienia.

PUŁTUSK.  
Chciał kupić 
Mausery, padł 
o�arą oszustów

Robienie internetowych zaku-
pów u niezweryfikowanych sprze-
dających, bywa niekiedy opłakane 
w skutkach. Na własnej skórze 
przekonał się o tym niedawno 
mieszkaniec powiatu pułtuskiego. 
48-latek, pomimo wpłaty pieniędzy 
nie otrzymał zakupionego towaru. 
Policja apeluje, by osoby korzysta-
jące z tej formy zakupów zawsze 
zachowywały zdrowy rozsądek 
i podstawowe środki ostrożności

Pokrzywdzony 48-letni mężczy-
zna kilka dni temu na jednym z por-
tali społecznościowych zauważył 

ogłoszenie o sprzedaży 20 zbiorni-
ków typu mauser. Kupujący doko-
nał wpłaty kwoty 1600 zł na podane 
konto. Mimo, że od zakupu minął już 
jakiś czas, zakupionego towaru nie 
otrzymał, a kontakt ze sprzedającym 
się urwał.

PUŁTUSK.  
Zgubił się w lesie 
poszukując 
grzybów

Ponad 2 godziny trwały poszu-
kiwania 67-letniego grzybiarza, 
który wczoraj (6.11.) zagubił się 
w pułtuskim lesie. Mężczyznę całe-
go i zdrowego odnaleźli policjanci

W poniedziałek (6.11.) kilka mi-
nut po godz. 17.00 dyżurny otrzymał 
zgłoszenie od mieszkanki Pułtuska 
o zaginięciu jej męża. 67-latek o go-
dzinie 11. udał się na grzyby do lasu, 
miał problemy zdrowotne, nie po-
siadał przy sobie telefonu. Dyżurny 
natychmiast skierował wszystkie bę-
dące w służbie patrole do Pułtuska 
w rejon lasu przy ulicy Bartodziej-
skiej i terenu przyległego. W jednost-
ce ogłoszony został alarm dla całego 
stanu osobowego. Policjantów wspie-
rali w działaniach funkcjonariusze 
Ochotniczych Straży Pożarnych z te-
renu gminy Pułtusk, Wodne Ochot-
nicze Pogotowie Ratunkowe, Grupa 
Ratownicza „Nadzieja” z Łomży 
i Samodzielne Pododdziały Policji 
w Ostrołęce. Informacja o poszuki-
waniach zamieszczona została rów-
nież na portalu społecznościowym 
Komendy, szybko też obiegła lokalne 
media. Na treść komunikatu zare-
agował mieszkaniec powiatu pułtu-
skiego, który zachowując czujność, 
zauważył na trasie Zatory - Borsuki 
mężczyznę odpowiadającemu ryso-
pisowi, informując o fakcie Policję. 
Niezwłocznie we wskazane miejsce 
skierowani zostali zaangażowani 
w działania funkcjonariusze. 67-latka 
odnaleźli policjanci Wydziału Ru-
chu Drogowego i Kryminalnego. Na 
szczęście mężczyzna nie potrzebował 
pomocy medycznej. Cały i zdrowy 
powrócił do miejsca zamieszkania.

Źródło: KPP Legionowo, 
Nowy Dwór Maz., Pułtusk
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PKP Polskie Linie Kolejowe 
poinformowały, iż wybrały 
wykonawcę opracowującego 
dokumentację projektową bu-
dowy odcinka linii kolejowej 
od stacji Modlin do Mazo-
wieckiego Portu Lotniczego 
(MPL) Warszawa/Modlin 
oraz budową stacji kolejowej 
przy lotnisku.Na sfinanso-
wanie zamówienia zarząd-
ca infrastruktury zamierzał 
przeznaczyć 5 583 962,51 zł 
brutto. Zamówieniem zainte-
resowanych było 8 wykonaw-
ców. Ostatecznie wybór padł 
na konsorcjum Infra Centrum 
Doradztwa oraz YLE Inży-
nierowie, które za wykonanie 
pracy oczekiwało łącznie 4 
875 670,80 zł brutto, z czego 
zakres podstawowy wycenio-
no na 4 432 428 zł brutto.

Spółka Skarbu Państwa 
przypomina, że postępowa-
nie w zakresie podstawowym 
dotyczy opracowania doku-
mentacji projektowej dla: roz-
budowy stacji Modlin o peron 
3 i tor nr 6 wraz z niezbędną 
infrastrukturą i przebudową 
obu głowic stacyjnych, a także 
budowy nowej linii kolejowej 
nr 247 od km -0+275 do km 
5_492, Modlin – Mazowiec-
ki Port Lotniczy Warszawa/
Modlin z pozostawieniem re-
zerwy terenowej na przyszłą 
budowę odgałęzienia linii 
kolejowej nr 247 w kierunku 
Płocka, włączenie toru bocz-
nicowego Mazowieckiego 
Portu Lotniczego Warszawa/
Modlin. W przyszłości planuje 
się również budowę odgałęzie-
nia w kierunku południowej 
oraz północnej części Spe-
cjalnej Stefy Ekonomicznej 
Warmińsko — Mazurskiej 
Podstrefy Pomiechówek oraz 
budowę stacji kolejowej przy 
Mazowieckim Porcie Lotni-
czym w Modlinie i stacji to-
warowej na linii nr 247. Plany 

zakładają również przebudo-
wę lub likwidację przejazdów 
kolejowych w poziomie szyn, 
w tym budowę węzła obej-
mującego drogę krajową nr 
62, drogę powiatową 2413W 
i układ dróg lokalnych wraz 
z niezbędną przebudową rejo-
nu skrzyżowania.

Dokumentacja projektowa 
powinna być gotowa w termi-
nie 860 dni od dnia podpisa-
nia umowy. Pełnienie nadzoru 
autorskiego (prawo opcji) na-
stąpi od dnia następnego po 
dniu zawarcia przez PKP PLK 

umowy z wykonawcą zamó-
wienia na roboty budowlane 
do czasu dokonania (ostatnie-
go) odbioru końcowego robót 
budowlanych. Czas trwania tej 
fazy określa się na 1000 dni.

Z kolei samorząd mazo-
wiecki przypomina, iż już 20 
lipca 2016 r. zawarł porozu-
mienie z PKP Polskie Linie 
Kolejowe w sprawie budowy 
odcinka linii kolejowej od 
stacji Modlin do Mazowiec-
kiego Portu Lotniczego War-
szawa/Modlin i budowy stacji 
kolejowej Mazowiecki Port 

Lotniczy Warszawa/Modlin. 
W efekcie PKP PLK S.A. stały 
się realizatorem tej inwestycji, 
a samorząd województwa za-
deklarował chęć współpracy 
i pokrycie kosztów m.in. etapu 
przedprojektowego inwestycji 
– opracowania dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej dla 
inwestycji i wykupu gruntów. 
Co istotne, samorząd woje-
wództwa zobowiązał się rów-
nież do sfinansowania etapu 
realizacyjnego w przypadku 
braku środków z UE.

pk

MOŻE ZA 5... 6 lat....

koleją wprost na lotnisko
Już na początku lat trzydziestych na terenie naszego powiatu ma 
szansę powstać nowa stacja kolejowa: Mazowiecki Port Lotniczy. 
Przymiarki do budowy nowej linii drogi żelaznej trwają od ponad 
siedmiu lat. Czy tym razem się uda?

To już ostatni 
dzwonek, by złożyć 
wniosek i jeszcze 
w tym roku wstąpić 
w szeregi 64 Batalionu 
Lekkiej Piechoty 
w Pomiechówku. 
18 listopada 
ruszy ostatnie 
w 2023 r. szkolenie 
podstawowe, a tydzień 
później szkolenie 
wyrównawcze dla 
byłych żołnierzy

Służba w Wojskach Obro-
ny Terytorialnej to doskonała 
szansa na to, by połączyć ży-
cie prywatne i zawodowe ze 
służbą ojczyźnie. Dzięki te-
rytorialności pełnionej służby 
żołnierze nie muszą zostawiać 
najbliższych, rezygnować 

z pracy i ruszać w „kamasze” 
na drugi koniec Polski. 

Bogaty program szkolenia, 
wykwalifikowani instrukto-
rzy, interesujące zajęcia z wy-
korzystaniem nowoczesnego 
sprzętu oraz możliwość po-
konania swoich słabości - to 
tylko niektóre z zalet służby 
w Wojskach Obrony Teryto-
rialnej. Dodatkowo żołnierz 
zyskuje przeszkolenie nie-
zbędne w sytuacjach kryzy-
sowych – od obsługi broni, 
przez przetrwanie w warun-
kach polowych po pierwszą 
pomoc przedmedyczną. To 
zdolności przydatne również 
poza służbą. To wszystko 
w połączeniu z uposażeniem, 
które trafia na konto żołnie-
rza sprawia, że warto podjąć 
wyzwanie i wstąpić w szeregi 
64 Batalionu Lekkiej Piechoty 
w Pomiechówku. 

- Terytorialna Służba Woj-
skowa to często doskonała 

okazja do spełnienia dzie-
cięcych marzeń o mundurze. 
Wielu żołnierzom służba daje 
możliwości rozwoju, udziału 
w specjalistycznych szkole-
niach, kursach podoficerskich 
i oficerskich - mówi dowód-
ca 6 Mazowieckiej Brygady 
Obrony Terytorialnej pułkow-
nik Witold Bubak i wyjaśnia: 
- Wielu naszych terytorialsów 
wypełnia swój obowiązek 
udziału w szkoleniach rota-
cyjnych, czyli pełnieniu służ-
by dwa dni w miesiącu. Są też 
żołnierze powoływani kilka 
razy w miesiącu, a niektórzy 
realizują swoje obowiązki 
służbowe w dużo większym 
wymiarze czasu. Możliwości 
jest wiele – wystarczy chcieć. 

Szkolenie podstawowe, 
zwane potocznie „Szesnastką” 
trwa 16 dni. To czas, w którym 
kandydaci nabywają praktycz-
ne umiejętności posługiwania 
się bronią, poznają zasady 

zachowania na polu walki oraz 
poznają podstawy regulaminu 
wojskowego i musztry. Waż-
nymi elementami są również 
pomoc przedmedyczna czy 
topografia. Szkolenie kończy 
się obszernym egzaminem 

wiedzy teoretycznej i prak-
tycznej, tzw. pętlą taktycz-
ną oraz uroczystą przysięgą 
wojskową. 

Na szkolenie wyrównaw-
cze, czyli tzw. „Ósemkę” za-
proszeni są rezerwiści, którzy 

przysięgę wojskową mają już 
za sobą. W ramach trwające-
go osiem dni szkolenia wy-
równawczego odświeżają, 
doskonalą i utrwalają nabytą 
dotychczas wiedzę.

Piotr Korycki

W MUNDURZE A BLISKO DOMU

Zdecyduj już dziś

NA RATUNEK ZABYTKOM

Nowe życie?
Bieżące utrzymanie zabytkowych budowli to koszt 
częstokroć przekraczający możliwości �nansowe ich 
właścicieli. Niejednokrotnie bardziej opłacalnym 
staje się doprowadzenie zabytku do zupełnej 
ruiny, niż jego konserwacja. Na szczęście, czasami 
z pomocą przychodzi lokalny samorząd

Burmistrz Zakroczymia, Artur Ciecierski waśnie ogłosił 
nabór wniosków właścicieli obiektów zabytkowych, zawie-
rających opis planowanych prac, koszty oraz przewidywa-
ny termin ich wykonania. Na podstawie niedawnej uchwały 
Rady Miejskiej, samorząd może zwrócić nawet całość ponie-
sionych kosztów renowacyjnych.

Jak czytamy w uchwale, z budżetu gminy Zakroczym 
mogą być udzielane dotacje celowe na prace konserwator-
skie,restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytkach 
wpisanych do rejestru lub znajdujących się w gminnej ewi-
dencji zabytków, położonych na terenie gminy Zakroczym. 
Wsparcie może być udzielone jedynie podmiotowi posia-
dającemu tytuł prawny do zabytku, wynikający z prawa 
własności, użytkowania wieczystego, trwałego zarządu, 
ograniczonego prawa rzeczowego lub stosunku zobowią-
zaniowego.

Wnioski można składać do Urzędu Miejskiego w Zakroczy-
miu do połowy listopada, a dodatkowych informacji udzie-
la pracownik: Marta Tymrakiewicz 22 785-21-45 wew.228, 
w pok. 109.                                                                                        pk

Małgorzata Matyjasiak
Fundacja ITAKA – Centrum Poszu-

kiwań Ludzi Zaginionych, na prośbę 
rodziny i we współpracy z policją, 
prowadzi poszukiwania osoby zagi-
nionej: Małgorzata Matyjasiak.

Uprzejmie prosimy o publika-
cję informacji o zaginięciu wraz ze 
zdjęciem, które załączamy.

Z OSTATNICH USTALEŃ WYNIKA, 
ŻE ZAGINIONA MOŻE PRZEBYWAĆ 
W KRAKOWIE!

red.
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Suwerenność była  
dla Ojców Niepodległości 
wartością najważniejszą
Dla Ojców Niepodległości suwerenność była aksjomatem 
polityki, rozumianej jako prawo decydowania o sobie. 
Była dla nich wartością niepodlegającą żadnym 
negocjacjom – mówi PAP historyk, prof. Grzegorz 
Kucharczyk z IH PAN oraz Akademii im. Jakuba 
z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim.

Ochotnicy 
Samorządowa Instytucja Kultury z Ossowa 
realizuje �lm dokumentalny dotyczący 
nowych wątków wsparcia węgierskiego 
podczas wojny polsko-bolszewickiej.

W 1920 roku Wojsko Polskie poszukiwało nie tylko 
pomocy sprzętowej – rozpoczęło m.in. rekrutację ochot-
ników do armii z zagranicy. Mimo że Węgry pozosta-
wały neutralne w konflikcie, wielu obywateli tego kraju 
zdecydowało się walczyć u boku Polaków. Ich motywacją 
nie było tylko poparcie dla sprawy polskiej, ale również 
nadzieja na polepszenie sytuacji w swoim kraju.  Wśród 
węgierskich ochotników byli zarówno doświadczeni we-
terani z I wojny światowej, jak i młodzi ludzie, którzy ni-
gdy wcześniej nie mieli styczności z wojskiem. Byli także 
tacy, którzy zdecydowali się potem na stałą emigrację do 
Polski po zakończeniu walk, w większości okazali się 
oni bardzo lojalnymi i zdyscyplinowanymi żołnierzami. 
Często wykazywali się wyjątkowym kunsztem wojsko-
wym i bohaterstwem. Ich wkład w polskie zwycięstwo 
w wojnie polsko-bolszewickiej był doceniany przez 
władze polskie, które przyznały im liczne odznaczenia 
i wyróżnienia. Byli to ludzie o różnych kompetencjach, 
losach życiowych i drogach do polskiej armii, łączyła 
ich narodowość oraz chęć pomocy Polakom i niechęć do 
bolszewizmu. Ta niechęć często wynikała z doświadczeń 
133 dni istnienia Węgierskiej Republiki Rad (21 marca 
1919 do 1 sierpnia 1919). 

W Ossowie powstał o nich film pt. „Węgierscy ochot-
nicy w wojnie polsko-bolszewickiej”. Od kilku lat prowa-
dzony jest tam program  odkrywania międzynarodowej 
pomocy dla Polski w 1920 roku. Tym razem poruszono 
właśnie ten, dotąd nieznany aspekt tej pomocy. 

Film opowiada o kilku bardzo ciekawych postaciach: 
Emanuelu Korompayu zmordowanym w Charkowie 
jednym z dwóch osób narodowości węgierskiej, którzy 
zginęli podczas zbrodni katyńskiej, nauczycielu akade-
mickim z Uniwersytetu, autorze słowników polsko-wę-
gierskich; hrabim Antalu Somssichu, który  w 1919 roku 
złożył podanie o przyjęcie do Wojska Polskiego i został 
przydzielony do 10. pułku ułanów; Michale Lipcsey-Ste-
inerze przyszłym literacie, który w czasie wojny polsko-
bolszewickiej dowodził oddziałem w 3 Dywizji Piechoty;  
Rudolfie Klemensie (na zdjęciu), który został przyjęty do  
1  pułku strzelców podhalańskich w  Nowym Sączu i  brał 
udział w  walkach na froncie polsko-ukraińskim; baro-
nie Arturrze Boulu, synu austriackiego gen. Konstantego 
Boula oraz o Stefanie Esztelu, który bohatersko uciekał  
do Wojska Polskiego z Gwardii Czerwonej Węgierskiej 
Republiki Rad, a po wojnie został pilotem w wojsku pol-
skim. Wszyscy oni zasłużyli się bohaterstwem dla swojej 
drugiej ojczyzny i zostali za swoje zasługi decenieni.

W filmie wystąpili eksperci, historycy, nauczyciele 
oraz animatorzy kultury z Polski i Węgier m.in. wspo-
mniany już dr. Endre Laszlo Varga, główny autorytet 
w dziedzinie polsko-węgierskich relacji dwudziestolecia 
międzywojennego, dr. Michał Ceglarek, Tamás Csárdi 
– burmistrz Zalakomár, Tibor Szakáll – dyrektor Szko-
ły Podstawowej Zalakomár oraz dr. Tibor Gerencsér – 
konsul generalny Węgier w Krakowie. Realizacja filmu 
obejmowała zdjęcia wykonane zarówno w Polsce, jak i na 
Węgrzech. Film dostępny będzie na platformie youtube. 
Projekt został zrealizowany dzięki wsparciu finansowe-
mu udzielonemu przez Instytut Współpracy Polsko-Wę-
gierskiej im. Wacława Felczaka.                 r.

nasZ WyWiad

W styczniu 2023 roku przypadała 
160 rocznica wybuchu Powstania 
Styczniowego. Jaki był wpływ tego 
zrywu na odzyskanie przez Polskę 
niepodległości? Czy bez tamtej 
ofiary można sobie wyobrazić 
odzyskanie niepodległości?

Prof. Grzegorz Kucharczyk: Trudno 
przesądzić czy budowa niepodległego 
państwa bez Powstania Styczniowego by-
łaby możliwa. Bez wątpienia jednak całe 
pokolenie twórców II Rzeczypospolitej 
inspirowało się i rosło w cieniu pamięci 
o latach 1863-64. Józef Piłsudski wielo-
krotnie podkreślał w swoich dziełach, 
że ofiara poniesiona przez Powstańców 
Styczniowych, którzy oddali życie i cier-
pieli na katordze syberyjskiej, uformowała 
jego myślenie. Nawet ci, którzy odżegny-
wali się od walki powstańczej, doceniali 
jej znaczenie. Roman Dmowski przyzna-
wał, że został ukształtowany przez pamięć 
o tym zrywie. Te wydarzenia oddziaływa-
ły więc na całe „pokolenie niepokornych”, 
którzy wywalczyli drugą niepodległość.

W polskiej debacie publicznej, 
szczególnie po agresji Rosji na 
Ukrainę, pojawia się wiele rozważań 
na temat zagrożeń dla suwerenności. 
Jak wspomniani przedstawiciele 
tego „pokolenia niepokornych” 
postrzegali ideę suwerenności? Czy 
mimo wielkich różnic ideowych 
wspólnie doceniali znaczenie 
niepodległości?

G. Kucharczyk: Dla Dmowskiego, 
Korfantego, Daszyńskiego, Piłsudskiego, 
i wielu innych przedstawicieli „pokolenia 
niepokornych”, była to wartość niepodle-
gająca negocjacjom. To pojęcie zaliczali 
do imponderabiliów, które uznawali za 
zupełnie oczywiste. Suwerenność była 
dla nich aksjomatem polityki rozumianej 
jako prawo decydowania o sobie. Konsoli-
dacja wokół tej wartości była wspólna dla 
wszystkich sił politycznych - ponad po-
działami. Dlatego suwerenność państwa 
była tak ważna dla kolejnego pokolenia, 
które o wolność walczyło w szeregach Ar-
mii Krajowej w czasie II wojny światowej 
i płaciło za niepodległość krwią. Wszyscy, 
którzy w II Rzeczypospolitej opowiadali 
się przeciwko niepodległości, byli poza 
spektrum politycznym, znajdowali się na 
marginesie, tak jak komuniści.

Co więc czuło „pokolenie 
niepokornych” – Ojców 
Niepodległości w momencie jej 
odzyskania, gdy spełniło się 
marzenie poprzednich generacji 
walczących o własne państwo?

G. Kucharczyk: Myślę, że odczuwali 
ogromną radość z wywalczenia niepod-
ległości. To doskonale widać we wspo-
mnieniach z listopada 1918 roku, ale nie 
dlatego, że Piłsudski przybył do War-
szawy i stanął na czele armii, ale także 
dlatego, że na ulicach Warszawy trwało 
rozbrajanie wojsk niemieckich, które było 
wyraźnym znakiem, że w końcu możemy 
decydować o sobie.

Późniejsze rozczarowanie sporami 
politycznymi nie przekładało się na roz-
czarowanie niepodległością. Polacy byli 
przyzwyczajeni do silnych sporów poli-
tycznych pomiędzy socjalistami i ende-
kami. Rzeczywistym szokiem było dopie-
ro zamordowanie pierwszego prezydenta 
Gabriela Narutowicza. W polskiej tradycji 
państwowej nie było „tradycji” zabijania 
głowy państwa.

Dlaczego komuniści po 1945 roku 
całkowicie odrzucili tradycję 
odzyskania niepodległości 
i niepokornego pokolenia? Przecież 
wśród nich byli ludzie lewicy, którzy 
wprowadzali reformy społeczne, 
takie jak te będące dziełem rządu 
Jędrzeja Moraczewskiego?

G. Kucharczyk: Ponieważ było widać, 
że niepodległość rodziła się w blasku 
zwycięstwa nad rewolucją komunistycz-
ną. Czerwone flagi w listopadzie 1918 
roku powiewały przejściowo także nad 
Zamkiem Królewskim w Warszawie. 
O tym, że zostały zastąpione biało-czer-
wonymi zadecydowało to, że Piłsudski 
i wielu innych przywódców Polskiej Partii 
Socjalistycznej „wysiadło z czerwonego 
tramwaju na przystanku niepodległość”. 
Uważali, że jeśli mają do wyboru budo-
wanie niepodległego państwa lub działa-
nie na rzecz ogólnoświatowej rewolucji 
komunistycznej, to wybierają to pierwsze. 
Zwycięstwo sprawy niepodległości nad 
rewolucją było więc dla komunistów po 
roku 1944 rzeczą niedopuszczalną w ich 
narracji. Co równie ważne, „kropkę nad 
i” - nad sprawą niepodległości - postawiły 

piękne dni sierpnia 1920 roku, gdy na 
przedpolach Warszawy zostały pokonane 
wojska sowieckie. Niepodległość została 
opromieniona zwycięstwem Polaków nad 
„robotniczo-chłopską” Armią Czerwoną. 
Przeciwko tej armii walczyli polscy chło-
pi i robotnicy, a na czele polskiego rządu 
stał chłop Wincenty Witos.

Jaka jest więc najważniejsza nauka 
płynąca dla współczesnego pokolenia od 
„pokolenie niepokornych”, którzy stali się 
twórcami niepodległości?

G. Kucharczyk: Trzeba się uczyć tej 
konsolidacji wokół wartości jaką jest su-
werenność państwa. To diametralna róż-
nica pomiędzy schyłkiem I Rzeczypospo-
litej w latach dziewięćdziesiątych XVIII 
wieku i rodzącą się II Rzeczypospolitą. 
Pod koniec wieku XVIII mieliśmy do 
czynienia z pewnego rodzaju magmą, 
zagubieniem się, brakiem zrozumienia 
dla pojęcia niepodległości. Zauważmy, że 
w skład konfederacji targowickiej wcho-
dzili nie tylko zdrajcy, tacy jak Potocki, 
Rzewuski i Branicki, ale także ci, którzy 
wcześniej walczyli w szeregach konfede-
ratów barskich. Można powiedzieć, że by-
li szczerymi patriotami, ale zagubili się. 
Nie rozumieli, że zagranica nie da nam 
wolności i nie będzie dbała o złotą wol-
ność. Nie myśleli w sposób prawdziwy, 
niezafałszowany o polskiej polityce.

Tego zrozumienia dla wartości niepod-
ległości nie zabrakło w listopadzie 1918 
roku. Tego rozumienia niepodległości 
trzeba się uczyć i rozumieć, że dla war-
tości jaką jest suwerenność godzono się 
nawet z największymi adwersarzami, na-
wet jeśli między nimi lała się krew, tak jak 
między narodowymi demokratami i so-
cjalistami. Przecież Piłsudski i Dmowski 
pod koniec 1918 roku wznieśli się ponad 
te podziały i doprowadzili do powsta-
nia rządu Ignacego Jana Paderewskiego. 
Wspomnianego wyżej zamętu z końca 
XVIII wieku nie było w początkach nie-
podległości. Ówcześni politycy rozumieli 
jakimi ofiarami były okupione starania 
o niepodległość i wiedzieli, że to naród 
polski musi sobie wywalczyć niepodle-
głość. Mimo, że wielu - tak jak Roman 
Dmowski - skupiało się na działalności 
dyplomatycznej na Zachodzie, to także on 
wiedział, że wysiłek narodu w budowaniu 
niepodległości jest najważniejszy. Lekcją 
dla nas jest, że niepodległość wystarczy 
do spełnienia innych celów. Jeśli będzie-
my zgadzać się co do tej najważniejszej 
kwestii, to nawet państwo targane tak głę-
bokimi podziałami, których symbolem 
może być zamordowanie Gabriela Naru-
towicza może dokonać wielkich rzeczy 
- takich jak reforma walutowa i budowa 
Gdyni. To wszystko było możliwe, ponie-
waż także zwykli obywatele byli pewni, 
że warto poświęcić się dla budowania nie-
podległej Polski.

Rozmawiał Michał Szukała  
(PAP) Naula w Polsce
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Rada Regencyjna, od lewej: 
hrabia Józef Ostrowski, 
arcybiskup Aleksander 
Kakowski, książę Zdzisław 
Lubomirski. Źródło: Wikipedia/ 
domena publiczna Rada 
Regencyjna, od lewej: hrabia 
Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę 
Zdzisław Lubomirski. Źródło: 
Wikipedia/ domena publiczna

105 lat temu, 11 listopada 1918 r., 
Rada Regencyjna przekazała Józefowi 
Piłsudskiemu władzę wojskową i na-
czelne dowództwo podległych jej wojsk 
polskich. Tego samego dnia Niemcy 
podpisały zawieszenie broni kończące 
I wojnę światową. Po ponad 120 latach 
Polska odzyskiwała niepodległość.

Na przełomie października i listo-
pada 1918 r. wobec rozpadu monarchii 
austro-węgierskiej i zapowiedzi bliskiej 
klęski Niemiec Polacy coraz wyraźniej 
odczuwali, że odbudowa niepodległego 
państwa polskiego jest bliska.

Sytuacja międzynarodowa była dla 
Polski wyjątkowo korzystna. Cztery la-
ta wcześniej w chwili wybuchu I wojny 
światowej Polacy mogli jedynie poma-
rzyć o tym, że w momencie jej zakoń-
czenia wszystkie trzy państwa zaborcze 
będą właściwie bezsilne.

Szansy danej przez historię Polacy 
nie zmarnowali i aktywnie przystąpili 
do przejmowania władzy na ziemiach 
polskich okupowanych przez państwa 
centralne. W Cieszynie już od 19 paź-
dziernika 1918 r. działała i sprawowa-
ła funkcje rządowe Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego pod przewod-
nictwem księdza Józefa Londzina. 28 
października 1918 r. w Krakowie posło-
wie polscy do parlamentu austriackiego 
powołali Polską Komisję Likwidacyjną, 
która dwa dni później przejęła władzę 
w Galicji. Na jej czele stanął Wincenty 
Witos, przywódca PSL „Piast”.

31 października rozpoczęto przej-
mowanie władzy w okupowanej przez 
Austro-Węgry części Królestwa. W no-
cy z 6 na 7 listopada w zajętym kilka 
dni wcześniej Lublinie powołano Tym-
czasowy Rząd Ludowy Republiki Pol-
skiej, którego premierem został Ignacy 
Daszyński, przywódca galicyjskich 
socjalistów.

W Warszawie od września 1917 r. 
działała powołana przez Niemcy i Au-
stro-Węgry Rada Regencyjna. Jej człon-
kami byli książę Zdzisław Lubomirski, 
arcybiskup Aleksander Kakowski i hra-
bia Józef Ostrowski. W grudniu 1917 r. 
Rada Regencyjna utworzyła gabinet 
ministrów, na czele którego stanął Jan 
Kucharzewski.

Prof. Andrzej Garlicki oceniając jej 
działania, stwierdzał: „Rada Regencyj-
na, szczególnie pod koniec swego ist-
nienia, miała bardzo złą opinię w spo-
łeczeństwie polskim. Krytykowano ją 
za zbytnią uległość wobec zaborców, 
za konserwatyzm poglądów i były to 
opinie słuszne. Należy jednak docenić 
i to, że przejmowanie z rąk okupan-
tów kolejnych dziedzin życia społecz-
nego stanowiło znakomitą szkołę dla 
przyszłych funkcjonariuszy państwa 
polskiego. Zilustrować to można dzie-
siątkami przykładów, ale posłużmy 
się tylko jednym - pierwsze prace nad 
konstytucją niepodległej Polski zostały 
podjęte za czasów Rady Regencyjnej 
i wiele z ówczesnych ustaleń znalazło 
się następnie w ustawie zasadniczej. 
Niechętny stosunek większości społe-
czeństwa do rady i tworzonych przez 
nią instytucji wynikał również z gwał-
townie pogarszającej się sytuacji ekono-
micznej ludności”. (A. Garlicki, „Histo-
ria 1815-1939. Polska i świat”).

Na początku listopada 1918 r. regenci 
zdawali sobie sprawę, że ich polityczna 
rola dobiega końca i starali się powołać 
rząd, który miałby szerokie poparcie 
społeczne i któremu mogliby oddać 
władzę z przekonaniem, że w możliwie 
krótkim czasie przeprowadzi on wybo-
ry do Sejmu.

Sytuację polityczną w Warszawie 
zmieniło w sposób zasadniczy przyby-
cie 10 listopada 1918 r. specjalnym po-
ciągiem z Berlina uwolnionego z twier-
dzy magdeburskiej Józefa Piłsudskiego. 
Na Dworcu Głównym powitał go m.in. 
reprezentujący Radę Regencyjną książę 
Zdzisław Lubomirski.

Prof. Tomasz Schramm oceniając 
ówczesną pozycję Piłsudskiego, pisał: 
„W jego osobie zjawiał się poważny 
czynnik polityczny: przywódca, za 
którym stała siła POW, opromienio-
ny wspomnieniem długoletniej dzia-
łalności, zsyłki, więzienia carskiego, 
wreszcie aktywności lat 1914-1917 
i szesnastomiesięcznego więzienia 
w Magdeburgu, człowiek przez lewicę 
uznawany za swojego, przez prawicę - 
acz niechętnie - za +klapę bezpieczeń-
stwa+ chroniącą przed rewolucją; jego 
ofiarny patriotyzm mało kto mógł wte-
dy kwestionować” (T. Schramm, „Wy-
grać Polskę 1914-1918”).

Tuż po przybyciu do Warszawy Pił-
sudski odbył rozmowy z członkami 
Rady Regencyjnej. W ich wyniku zre-
zygnował z planowanego wyjazdu do 
Lublina, gdzie od trzech dni na wyzwo-
lonych terenach działał Tymczasowy 
Rząd Republiki Polskiej z Ignacym 
Daszyńskim na czele. Rząd ten zresztą 
na wiadomość o jego powrocie z Mag-
deburga oddał mu się do dyspozycji.

Na decyzję Piłsudskiego o pozosta-
niu w stolicy bez wątpienia miał wpływ 
fakt, iż w dniu jego przybycia do War-
szawy niemiecka okupacja była już 
w stanie rozkładu i perspektywa utwo-
rzenia Rządu Narodowego w stolicy 
wydawała się bardzo bliska.

Generalny Gubernator gen. Hans 
von Beseler potajemnie opuścił miasto, 
a POW razem z żołnierzami Polskiej 
Siły Zbrojnej, będącej pod rozkazami 
Rady Regencyjnej, przystąpiły do roz-
brajania stacjonujących w Warszawie 
oddziałów niemieckich. Na ogół akcja 
rozbrajania przebiegała bez walki, choć 
zdarzały się również ostre starcia. Do 
zaciętych walk doszło m.in. przy opa-
nowywaniu Ratusza i Cytadeli.

Żołnierzy niemieckich wraz z urzęd-
nikami w Warszawie było ok. 30 tys., 
natomiast w całym Królestwie 80 tys. 
Jeśli dodać do tego wojska niemieckie 
stacjonujące na froncie wschodnim, 
których liczebność wynosiła ok. 600 
tys., to widać wyraźnie, iż gdyby jed-
nostki niemieckie zamierzały stawiać 
opór, to wówczas powstające państwo 
polskie znalazłoby się bez wątpienia 
w sytuacji krytycznej. Na szczęście 
większość niemieckich żołnierzy my-
ślała wówczas przede wszystkim o tym, 
jak najszybciej powrócić do domów.

Problemem ewakuacji niemieckiej 
armii Piłsudski zajął się zaraz po przy-
byciu do stolicy. Jeszcze 10 listopada 
doszło do jego spotkania z niemiecką 
Centralną Radą Żołnierską. W wyniku 
zawartych porozumień do 19 listopa-
da ewakuowano jednostki niemieckie 
z Królestwa.

Przyjazd Piłsudskiego do Warsza-
wy wywołał powszechny entuzjazm 
jej mieszkańców i tylko o jeden dzień 
wyprzedził wiadomość o tym, że 
w okolicach Compiegne delegacja rzą-
du niemieckiego podpisała zawieszenie 
broni, które kończyło działania bojowe 
I wojny światowej.

W tych dniach Polacy uświadomili 
sobie, że po latach niewoli odzyskali nie-
podległość. Atmosferę tej wyjątkowej 
chwili tak opisywał Jędrzej Moraczew-
ski: „Niepodobna oddać tego upojenia, 
tego szału radości, jaki ludność polską 
w tym momencie ogarnął. Po 120 latach 

prysły kordony. Nie ma +ich+. Wolność! 
Niepodległość! Zjednoczenie! Własne 
państwo! Na zawsze! Chaos? To nic. 
Będzie dobrze. Wszystko będzie, bo 
jesteśmy wolni od pijawek, złodziei, 
rabusiów, od czapki z bączkiem, bę-
dziemy sami sobą rządzili. [...] Kto tych 
krótkich dni nie przeżył, kto nie szalał 
z radości w tym czasie wraz z całym 
narodem, ten nie dozna w swym życiu 
najwyższej radości” (J. Moraczewski, 
„Przewrót w Polsce”).

11 listopada 1918 r. Rada Regencyj-
na „wobec grożącego niebezpieczeń-
stwa zewnętrznego i wewnętrznego, 
dla ujednolicenia wszelkich zarządzeń 
wojskowych i utrzymania porządku 
w kraju” przekazała władzę wojskową 
i naczelne dowództwo wojsk polskich, 

jej podległych, brygadierowi Józefowi 
Piłsudskiemu.

Trzy dni później Rada Regencyjna 
rozwiązała się, oświadczając jednocze-
śnie, iż „od tej chwili obowiązki nasze 
i odpowiedzialność względem narodu 
polskiego w Twoje ręce, Panie Naczel-
ny Dowódco, składamy do przekazania 
Rządowi Narodowemu”.

Piłsudski mając powszechne popar-
cie społeczne, zdecydował się przejąć 
władzę od regentów, podkreślając w ten 
sposób jej ciągłość i legalny charakter. 
Nie wszyscy byli zadowoleni z tej pro-
cedury, wskazując na to, iż Piłsudski nie 
powinien być sukcesorem instytucji po-
wołanej do życia przez okupantów. Bez 
względu na te komentarze Piłsudski stał 
się rzeczywistym przywódcą tworzące-
go się państwa polskiego. Rząd lubelski 
rozwiązał się, Rada Regencyjna ustąpi-
ła, a Polska Komisja Likwidacyjna za-
akceptowała istniejącą sytuację.

13 listopada właśnie szefowi rozwią-
zanego rządu lubelskiego Ignacemu 
Daszyńskiemu Piłsudski powierzył mi-
sję tworzenia nowego gabinetu. Zakoń-
czyła się ona jednak niepowodzeniem, 
przede wszystkim z powodu sprzeciwu 
stronnictw prawicowych, zwłaszcza 
Narodowej Demokracji.

Ostatecznie 18 listopada pierwszy 
oficjalny rząd niepodległej Polski utwo-
rzył inny socjalista Jędrzej Moraczew-
ski, który nie wzbudzał tak wielkich 
obaw prawicy, jak Daszyński.

Cztery dni później, 22 listopada 1918 
r., nowy rząd opracował, a Piłsudski 
zatwierdził „Dekret o najwyższej wła-
dzy reprezentacyjnej Republiki Pol-
skiej”. Na mocy tego dekretu, który 
był swego rodzaju ustawą zasadniczą, 
Piłsudski obejmował, jako Tymcza-
sowy Naczelnik Państwa „Najwyższą 
Władzę Republiki Polskiej” i miał ją 
sprawować do czasu zebrania się Sejmu 
Ustawodawczego.

Dekretem z 28 listopada 1918 r. wy-
bory do Sejmu zarządzone zostały na 26 
stycznia 1919 r.

Listopad 1918 r. był dopiero po-
czątkiem budowy niepodległej Polski 
i początkiem walki o jej granice. 29 
listopada 1918 r. Piłsudski zwracając 
się w Belwederze do grona najbliż-
szych współpracowników tak mówił 
o odzyskanej niepodległości: „Jest to 
największa, najdonioślejsza przemia-
na, jaka w życiu narodu może nastąpić. 
Przemiana, w której konsekwencji po-
winno się zapomnieć o przeszłości; po-
winno się przekreślić wielkim krzyżem 
stare porachunki [...] A czas przed nami 
jest krótki i tylko wspólnym wysiłkiem 
możemy zadecydować, na jakiej prze-
strzeni, w jakich granicach naszą wol-
ność obwarujemy i jak silnie staniemy 
na nogach, zanim dojdą z powrotem do 
siły i pełnego głosu sąsiedzi ze wscho-
du i z zachodu” (B. Miedziński, „Wspo-
mnienia”, „Zeszyty Historyczne”, z. 37, 
Paryż 1976).(PAP)    Nauka w Polsce

105 lat temu Rada Regencyjna przekazała 
Józefowi Piłsudskiemu władzę wojskową

Rada Regencyjna, od lewej: hrabia Józef Ostrowski, arcybiskup 
Aleksander Kakowski, książę Zdzisław Lubomirski.  
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Pięta  
wezółowa

Zapalenie pięty mam. Nie wiem co się w pięcie mo-
że zapalić, ale boli jak cholera. Doktor Wezół mówi, że 
zastrzyk potrzebny, ale się trochę bojam. Bo może bo-
leć jeszcze gorzej. Doktor Wezół mówi tak: zastrzyk sam 
w sobie bolesny jest, gorzej niż w brzuch, ale pomaga. 
To znaczy najpierw takie nieprzyjemne rozpieranie jest, 
co ból pogarsza i jak się kryształki zrobią, to dalej boli 
jeszcze gorzej przez trochę, ale w końcu pomaga. Zapy-
tałem ile to „przez trochę”, to się okazało, że zwykle parę 
dni. A niezwykle? – pytam. To z tydzień. A mnie dopiero 
o trzech dni boli naprawdę, bo przedtem ćmiło. A tu ty-
dzień. Solejuk zapytał doktora o prawdopodobieństwo. 
Odkąd tę maturę robi dziwne słowa i dziwne pytania się 
go trzymają. Wezół westchnął, sapnął, powietrze nosem 
wypuścił, pod nosem wymamrotał, że lekarz to nie wróż-
ka, ani babka tym bardziej, znów westchnął i mówi: Sta-
tystyka, co to najgorsze kłamstwo w świecie jest, zwłasz-
cza jak je gigantne kompanie farmaceutyczne na ulot-
kach drukują, mówi, że 85% procent. No tąpło mną jak 
w kopalni. Ale okazało się, że tylko częściowo słusznie, 
bo 85% dobrze ma, a przetaśtane tylko piętnaście. Także 
zapraszam do przychodni, gdzie zastrzyki mam, tylko po 
trzeźwemu bo alkohol na pewno w tolerancji zastrzyku 
nie pomaga – powiedział Wezół. I poszedł.

 A my o suchym pysku, bo przez lojalność dla mnie nikt 
nie pił, zaczęli rozważać czy 15% to dużo. Bo na przykład 
jak my by o elicie rozmawiali, to dużo, a jak o podwyż-
kach dla nauczycieli – to mało. To już Ajsztajn w teorii 
względności opisał, że punkt widzenia zależy od punk-
tu siedzenia. Hadziuk się nagle strasznie śmiać zaczął 
i mówi, że nie mam wyjścia, bo obie opcje na dobre mi 
wyjdą. Jakem pospolitak, to boleć od razu przestanie, 
a jak kryształki się porobią, to będę cierpiał, a dla arty-
sty to dobrze, bo nic tak artyście nie przełamuje niemocy 
twórczej, jak odrobina cierpienia. Próbowałem się nie 
zgodzić, że ja, żeby mieć sukces, wesołe piosenki pisać 
muszę, ale Hadziuk był nieugięty i mówi, że jak będą do-
bre, to nawet smutne się sprzedadzą.

 I tak od pięty doszli my znowu do niewygodnych pytań 
filozoficznych. Pierwsze nawet trochu osobiste było, bo 
wyszła szydło z worka, że Hadziuk moich piosenek nie 
ceni. Ale ponieważ gust Hadziuka za dobry zapewne nie 
jest, skoro mu mamut na ucho nadepnął, to czy to kom-
plement czy przygana? Drugie dotyczyło etyki lekarskiej 
czyli po cholerę Wezół mnie to wszystko mówił, dałby mi 
ulotkę, której bym nie przeczytał, więc byłby kryty, a ja 
bym się mniej bojał. Także pytanie wynikło czy dobry le-
karz koniecznie musi być prawdomówny. A trzecie było 
takie, że procenty pewne tylko w alkoholu markowym są, 
a w życiu nigdy nie wiesz czyś mniejszość czy większość. 
A czwarte najważniejsze było takie, co z tą moją piętą 
zrobić i czy na jej stan wpływa pesymizm lekarza, co 
to w medycynę średnio wierzy i wszystko mu się malu-
je w czarnych barwach, oprócz żony oczywiście, co się 
bardzo jaskrawo ubiera. Pewnie dlatego, żeby to czarno-
widztwo męża przeważyć.

 Solejuk nagle się zaśmiał i mówi, że od prawdomów-
nego lekarza, to gorszy tylko taki z poczuciem humoru. 
Michałowa mu opowiadała, że jej znajomy jak był mło-
dy, to przygodę taką miał, że chirurgię na przepuklinę 
pępkową musiał mieć i brzucha musieli mu kroić. Jak 
się położył, to lekarz pyta skąd u niego tyle mieśniów na 
brzuchu, a on mówi, że boks trenuje dla formy i dlatego. 
Ho, ho, ho – mówi lekarz – jak pan taki twardziel, to ja 
pana bez znieczulenia pokroję. Ten znajomy Michałowej 
opowiadał, że oczekiwanie na skalpel wbity w brzuch to 
najgorszy kwadrans w życiu był. A potem się okazało, że 
lekarz znieczulenie wcześniej zrobił, a teraz sobie tylko 
psiajucha żartował. Strasznie nas to ubawiło, tylko Ja-
pycz jakoś się nie śmiał. A potem powiedział ponuro: To 
ja byłem tym znajomym . I trzeba było się rozejść

Pietrek

Dokładne wygrabianie liści  
niszczy bioróżnorodność

Dokładne wygrabianie 
jesienią liści niszczy 
bioróżnorodność, a ogród 
zmienia w biologiczną 
pustynię – wskazuje prof. 
Przemysław Bąbelewski 
z Wydziału Przyrodniczo-
Technologicznego 
Uniwersytetu 
Przyrodniczego we 
Wrocławiu.

Prof. Bąbelewski podkreślił, 
że liście, które opadły z drzew, 
przyczyniają się do powstania 
próchnicy. „Gromadzi się ona 
w glebie i jest najcenniejszym 
i najbardziej naturalnym na-
wozem. To również środowi-
sko życia mikroorganizmów, 
schronienie dla mniejszych 
zwierząt oraz stołówka dla 
zimujących u nas ptaków: ko-
sów, gawronów czy dzięcio-
łów” – powiedział naukowiec.

Dodał, że dokładne wygra-
bianie liści sprawia, że nasz 
ogród zamienia się w biolo-
giczną pustynię. Radzi zatem, 
aby na prywatnych posesjach 
grabić liście – ze względów 
estetycznych - jedynie z re-
prezentacyjnych trawników. Z 
kolei w przypadku miejskich 
parków - by usuwać je tylko 

ze ścieżek i chodników.
„Nie mam najmniejszej 

wątpliwości, że dokładne wy-
grabianie liści niszczy bioróż-
norodność i przynosi same 
szkody, również działkowcom 
i właścicielom ogórków. Opa-
dłe jesienią liście nie przestają 
bowiem pełnić ważnej roli: są 
kluczowym elementem ściółki 
– czyli środowiska życia wielu 
organizmów glebowych, np. 
dżdżownic, owadów takich 
jak chrząszcze i larw. A to 
oznacza, że w efekcie przy-
czyniają się do powstawania 
grzybów i bakterii glebowych, 
z których powstaje próchnica 
– bardzo ważny składnik gle-
by, który jest źródłem składni-
ków pokarmowych dla roślin” 
– wskazał prof. Bąbelewski.

Naukowiec podkreślił, że 
pożywienia w ściółce szuka-
ją też ptaki, a rozkładające 
się liście i szczątki innych 
roślin chronią przed mrozem 

korzenie i nasiona znajdują-
ce się w ziemi. „Zapobiegają 
(opadłe liście – przyp. PAP) 
również nadmiernemu paro-
waniu i przesuszeniu gleby. 
Podsumowując: pozostawio-
ne w ogrodzie czy na działce 
liście to gwarancja tego, że 
nasze następne warzywne lub 
owocowe zbiory będą obfitsze, 
a kwiaty i drzewa dorodniej-
sze” – powiedział ekspert. 
Warto też pamiętać, że kupki 

liści są schronieniem dla jeży.
Ekspert wskazuje przy 

tym, że wyjątkiem są liście 
kasztanowca białego, które 
należy dokładnie wygrabiać 
ze względu na inwazję mo-
tyla szrotówka kasztanowco-
wiaczka, niszczącego liście u 
tych drzew. Opadłe liście tych 
drzew należy zutylizować, na 
przykład zakopując je w zie-
mi. (PAP)

Nauka w Polsce
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Zakręcona ZIELONA

Pani Irena jest 
nietuzinkowa 
emerytką. Zwraca 
uwagę ekstrawagancką 
fryzurą, sportowym 
strojem i energią, 
której mogłaby jej 
pozazdrościć niejedna 
młoda osoba. Ze 
zdrowiem u niej różnie 
ale nie poddaje się, 
walczy o siebie i jest 
osobą, która zawsze 
idzie pod wiatr. Nie boi 
się narazić, wychodzić 
przed szereg, bo zależy 
jej na tym, by w jej 
małym rodzinnym 
mieście Pułtusku dobrze 
się mieszkało. To zależy 
od lokalnych władz, ale 
też od nas  wszystkich 
mieszkańców, o czym 
często zapominamy.  
Drobne zmiany 
codziennych nawyków, 
bardziej zdrowy 
aktywny tryb życia, 
mogą być cegiełką, którą 
dołożymy do poprawy 
kondycji środowiska, 
jakości powietrza 
w mieście, zahamowania 
katastrofalnych zmian 
klimatu.  Bierzmy 
przykład z pani Ireny! 

Skończyła 70 lat i mimo że ma 
prawo jazdy, a ze względu na do-
legliwości zdrowotnych wygodniej 
by jej było podwozić samochodem 
wnuki do szkoły i przedszkola, 
postanowiła że po mieście będzie 
chodzić pieszo albo jeździć na zwy-
kłej hulajnodze i tego samego uczy 
dzieciaki. Na pułtuskim osiedlu 
mieszka od ponad 40 lat i dosko-
nale dostrzega zmiany, jakie zaszły 
w mentalności ludzi. A to wpły-
wa na fakt, że w mieście są coraz  
większe korki i coraz więcej spalin, 
które wszyscy wdychamy. Przyblo-
kowe parkingi i osiedlowe uliczki są 
zapchane autami. To zrozumiałe, że 
dojeżdżający dalej do pracy czy na 
większe zakupy korzystają z samo-
chodu. Pani Irena nie może  jednak 
pojąć, dlaczego rodzice, nawet przy 
pięknej pogodzie, podwożą dzie-
ci do szkól i przedszkoli, mając je 
dosłownie kawałek od domu, tło-
cząc się w kilometrowych korkach. 
To samo w przypadku niewielkich 
zakupów. Zamiast się przespace-
rować, najpierw „grzeją” auto pod 
blokiem, dymiąc spalinami z rury 
wydechowej,  a potem ruszają na 
zatłoczone ulice, zamiast zrobić so-
bie zdrowy spacer. 

– Rodzice nawet nie umawia-
ją, się by podwozić dzieci jednym 
samochodem, tylko każdy wiezie 
swoje oddzielnie. W konsekwencji, 
rano są takie korki, że zdecydo-
wanie szybciej docieramy do szko-
ły i przedszkola pieszo. Problem 
w tym, że idąc wdychamy te wszyst-
kie smrody z samochodów. Ludzie 
nie myślą o tym, że trują i robią 
własnym dzieciom krzywdę, bo one 
mało się ruszają, wszędzie są pod-
wożone, wracają ze szkoły również 
samochodem i spędzają czas przy 
komputerze albo telefonie. Jeśli nie 
chodzą na żadne zajęcia sportowej, 
to jedynym czasem kiedy się rusza-
ją, są krótkie lekce w-fu.

Pani Irena próbuje rozmawiać 
z ludźmi na ten temat, grzecznie 
z uśmiechem na twarzy, bo nie 
o to chodzi by pouczać, morali-
zować czy po chamsku zwracać 
uwagę.  Mówi, że jedna czy dwie 
osoby w samochodzie, a tyle spalin 
i wszyscy tym oddychamy.  Odpo-
wiadają przeważnie, że nie po to 
mają samochód, żeby stał.

– Zaczepiłam starszego pana, 
który niósł jakieś małe zakupy 
w siatce, a wysiadł na osiedlu ze 
starego kopcącego samochodu, 
takiego przysłowiowego „rzęcha”.  
Zapytałam czy nie lepiej byłoby się 
przejść do sklepu, to zareagował 
bardzo agresywnie, że się czepiam. 
Ludzie nie zdają sobie sprawy, że 
każdy mógłby się przyczynić do te-
go, by powietrze w naszym mieście 
było bardziej znośne. Parę razy za-
pukałam też w szybę do kierowcy, 
który odpalił silnik w stojącym pod 
blokiem samochodzie i tak siedział, 
to mi odpowiedział, że rozgrzewa 
auto, ale ile można?!

Zielona Zakręcona emerytka 
mieszka na swoim osiedlu od pra-
wie 40 lat i boleśnie odczuwa, jak 
przez ten wzrost liczby samocho-
dów powietrze jest coraz gorsze. 
Otwiera okno na trzecim piętrze 
i czuje smród spalin.

– Nie wiem co można zrobić poza 
apelami, by więcej chodzić, jeździć 
na rolkach, hulajnodze czy rowerze 
niż autem. Tu też ze strony władz 
potrzebne są działania takie jak bu-
dowa nie połączonych ze sobą sen-
sownie ścieżek rowerowych, prężnej 
komunikacji miejskiej, którą ludzie 
można by pojechać do pracy, szkoły 
i wrócić. Ja chodzę i jeżdżę na hu-
lajnodze, więc nie korzystam z miej-
skich autobusów, ale słyszę głosy, 
że godzinowo autobusy są średnio 
dopasowane do osób pracujących, 
kursy powinny być częściej, co go-
dzinę czy dwie, trasy po całym mie-
ście i okolicznych miejscowościach, 
wtedy ludzie może by się przekonali 
i jeździli autobusami zamiast każdy 
swoim samochodem.

Spalin w mieście jest coraz wię-
cej, za to drzew coraz mniej. Roz-
mawiam z panią Irena na osiedlo-
wej ławeczce pod blokiem. Wokół 
zostało jeszcze kilka starych drzew, 
które rzucają cień, ale  nieopodal 
mamy duży nowoczesny park, teren 

rekreacyjny dla mieszkańców.  Tu 
tylko niska roślinność, głównie 
krzewy, nad czym kobieta bardzo 
ubolewa. 

– W tym nowym parku, zanim 
z drzewek zrobią się drzewa, dużo 
czasu upłynie, ja już pewnie tego 
nie doczekam. Teren jest bardzo 
ładny, ale „goły”, w czasie upałów 
człowiek czuje się jak na patelni, nie 

ma się gdzie schronić, plac zabaw, 
ławki są w pełnym słońcu. Dużo 
starych pięknych drzew na naszym 
osiedlu powycinali, twierdząc, że 
to na wniosek mieszkańców, bo im 
przeszkadzały, np. dlatego, że roba-
ki wchodziły przez okna albo ptaki 
brudziły. Wycięli piękną dużą jarzę-
binę, bo ktoś z sąsiadów zgłosił, że 
się jej owoce rozdeptują i wnoszą 

na butach do mieszkania. Idąc tym 
tropem, powycinajmy wszystko 
i zrobimy druga Saharę, tylko że 
w takich warunkach nie da się żyć! 
Nie pytają wszystkich mieszkańców 
czy drzewo im przeszkadza, tylko 
wystarczy że jedna osoba złoży pi-
smo i już wycinają. Działamy tym 
na własna szkodę, swoich dzieci, 
wnuków. Czas się obudzić!         ED
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Wesela i Przyjęcia

poślubne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572,
info@palacjablonna.pan.pl

Ostatnie terminy na LATO 2023

W sumie na ostatnią chwilę, 
ale zdążyłam. Dzisiaj 
wlatuje „stary piernik”. 
Teraz już wiecie skąd się to 
powiedzenie wzięło, a tak 
serio poznacie nowe oblicze 
starego. Będę jak wszyscy, 
którzy nagle zaczęli robić 
taki piernik, ale jest to powód 
do radości. Wracamy do 
pięknych, polskich tradycji 
i mamy się czym chwalić. 
Korzenne ciasta z całego 
świata mogą klękać przed 
naszym dojrzewającym 
piernikiem. 

Robię go od 5 lat, jeśli nie wię-
cej, zdążył zdobyć swoich fanów. 
Ciasto najlepiej zrobić po 11 listo-
pada, do 25 listopada najpóźniej 
(według moich obliczeń). Piecze-
my od 7 do 4 dni przed wigilią, do 
pieczenia jeszcze wrócimy. 

Skupmy się na cieście:
● 250g mąki pszennej
● 250g mąki żytniej (pełnoziar-

nistej, sitkowej, chlebowej daje-
cie co dostaniecie). Od razu pod-
kreślę, że z braku czasu użyłam 
mąki orkiszowej jasnej, która też 
się sprawdzi.

● 1/2 szklanki cukru brązowe-
go (ok 110g)

● 200g miodu akacjowego/
mniszkowego/wielokwiatowego

● 100g miodu gryczanego
● 3 łyżeczki sody oczyszczonej
● duża szczypta soli
● 2 małe jajka
● 150g masła
● 60ml pełnotłustego mleka
● 60g przyprawy do piernika(3 

paczki, dla ułatwienia jeżeli nie 
macie doświadczenia w robieniu 
samemu takiej mieszanki)

Masło, cukier i miód rozpusz-
czamy w rondlu na małym ogniu. 
Odstawiamy do wystudzenia. Do 
misy miksera albo do miski doda-
jemy wszystkie suche składniki. 
Mieszamy dokładnie. 

Jajka roztrzepujemy z mlekiem. 
Do mąki dodajemy zawartość 
rondla, a później jajka z mlekiem. 
Wyrabiamy niedługo, do połącze-
nia się składników. 

Przekładamy w wyparzonego 
naczynia, albo do glinianego je-
żeli posiadacie. Wszystko w tym 
przepisie jest dopasowane do sie-
bie musicie mi zaufać. Wychodzą 
też pyszne pierniczki. 

Odstawiamy ciasto, przykry-
te gazą lub ścierką i wracamy do 
piernika tydzień przed wigilią♥. 

instagram.com/
niebez_kozery22

Stary piernik

OSTATNIE TERMINY NA JESIEŃ 2023

ZE smakiEm
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05:00 Na sygnale 

06:20 Anna Dymna 

14:35 Na sygnale 

16:35 

kulinarny

19:50

krym., USA

muzyczny

2008

20:00

kryminalny

kryminalny

20:00

kulinarny

20:00 Mamma mia 
musical, USA, Niemcy, Wlk. 
Bryt., 2008 

09:35
09:45 10:00

10:15
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12:00
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20:20 20:50
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17:00
 

19:00
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22:05
00:05

02:00 

02:25
03:25 04:25 

05:30

04:45 Klan 

15:20

17:55 Klan 
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TVP 1 TVP 2
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Uważaj na fałszywe
załączniki w mailach

więcej na cert.pl

1

2

3

eprasa.pl 045130b818



w w w.jarmark24.pl
nr 46 jarmark mazowiecki14 - 20 listopada 2023 13ZaprasZamy

eprasa.pl 045130b818



w w w.jarmark24.pljarmark mazowiecki nr 46 14 - 20 listopada 202314 jarmark tElEWiZyjny

TV Trwam

TV Trwam

- pobudka

- widowisko 
muzyczne

- teleturniej
- teleturniej

2024 - teleturniej 
muzyczny

- teleturniej muzyczny
- serial 

fabularyzowany
- program 

informacyjny
- teleturniej
- serial 

fabularyzowany

- teleturniej

21:00 - fab., Wlk. 
Bryt., 2018. Wielkanoc 
2015. Kilku ludzi pracuje 

- kom. kryminalna, Argent., 
Hiszp., 2019. Fermin mieszka 
w miasteczku, gdzie kryzys 

- kom., Polska, 
1953

- kom. 
romant., Kan., USA, 2018.

- serial 
obyczajowy

 

- serial 
obyczajowy

- magazyn

- widowisko muzyczne
- teleturniej

- teleturniej

2024 - teleturniej 
muzyczny

- serial 
obyczajowy

- cykl 

- program 
informacyjny

- teleturniej

18:45 - serial 
kostiumowy

- widowisko muzyczne
- kom. 

romant., Kan., USA, 2018. 

- fab., 
USA, 2011. Pewnego dnia 

- kom. romant., Wlk. Bryt., 
1994

- serial 
komediowy

- program 
interwencyjny

- film 
animowany

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn
- magazyn 

rozrywkowy
- program 

rozrywkowy
- program 

rozrywkowy

- film rodzinny, USA, 2000. 

- program

- program 
interwencyjny

20:00 - program 
kulinarno -rozrywkowy

- przyg., USA, 
2014. W metropolii 

- serial, USA

- pr. kulinarno -rozrywkowy

- program obyczajowy
- program 

interwencyjny
- program 

edukacyjny

- program edukacyjny

- program 
interwencyjny

- animacja

sery.

- serial obyczajowy, Polska
- program 

kulinarno -rozrywkowy

- program 
rozrywkowy

- program 
rozrywkowy

- program 
interwencyjny

20:00 - program 
rozrywkowy

- kom., Wlk. 
Bryt., USA, 1999. Anna 
Scott (Julia Roberts) jest 

- sens., USA, 1991

- serial, Polska
- program obycz.
- program interw.

- program edukacyjny

- serial popularnonaukowy

- anim., USA, 2014

- USA, 2007

- anim., USA, Indie, 2014. 
Widowisko o nastoletnim 

swojej osady.
- USA, 

2000. Przesympatyczna 
animowana komedia 

- Polska, 2021

- program 
informacyjny

- program interwencyjny

20:00

- kom., sensac., USA, 2003. 
Hank Rafferty zostaje 

Montgomery�ego i wyrzu-
cony z pracy w policji.

- USA, Rosja, 
2018 - Szesnastoletnia 

policja rozpoczyna 

- serial 
paradokumentalny

- serial komediowy

- USA, 1996
- program 

kulinarny

- program 
kulinarno -rozrywkowy, 

Mateusz Gessler

- spotkania z ciekawymi 

- program 
paradokumentalny kobiet

18:50 - program 
informacyjny

- anim., USA, 2000. 
Przesympatyczna 
animowana komedia 

- USA, Wlk. Bryt., 2017
- USA, 2006

-kulinarny

- serial komediowy
- program 

muzyczny

- report.

- dok., Franc., 2015
- anim., 

Franc., 2016
- western, USA, 

1959

- program publicystyczny
- obycz., USA, 

1964

- serial przygodowy

- magazyn

20:00 - kom., Polska, 1980

- program publicystyczny

- koncert

- filmy anim.

- dok., Wlk. 
Bryt., 2020

Franc., 2019 

- talk-

- dok.

- magazyn

- serial przygodowy

- serial przygodowy

- kom., Polska, 1970
- film 

TVP, Polska, 1967

- rozmowa

- dok., Franc., 2015

17:50 

- dramat, USA, 
1978

Franc., 2019 

- fab., 
Hongkong, 1997

- dok., 
Wlk. Bryt., 2021

- dok., Kan., 2020

- serial 
kryminalny

- kom., 
Franc., 1981

- akcja, Franc., 
2006

- kom., 
Franc., 2017

- kom., 
USA, 2015. Brad (Will Ferrell) 

ojczymem dla dzieci swojej 

ojciec.

2008. W czasie Igrzysk 

Brutusa.

20:00 - akcja, 
Francja, USA, Turcja, 

- akcja, 

o �kumeti� - nielegalnym 
turnieju sztuk walki 
w Hong kongu. Bez 

i wyrusza do Azji.

- akcja, USA, 2013.
- serial medyczny

- program kryminalny
- serial medyczny

- serial 
kryminalny

- paradokument 
fabularny. W lombardzie 

- akcja, 

w kopalni, konieczne jest 
dostarczenie specjalnego 

wyrusza ekspedycja 
ratunkowa.

22:05 - akcja, 
Franc., USA, 2008. 

wyrusza na ratunek 

kino akcji.

- akcja, 
USA, 2012

- program 
kulinarny

i gospodarcze, informacje 

ciekawostki.
- program 

kulinarny

- program kryminalny
- serial medyczny

konto na portalu 

- program 
rozrywkowy

- serial animowany, USA

- kom., USA, 2014Po nieu-
danej randce samotni rodzice, 

towarzystwo.
- program 

obyczajowy
13:50 Rin Tin Tin - film rodzinny, 

- kom., 
USA, 2006

17:25 - przyg., USA, 1999. 
Kiedy poszukiwaczom 

- przyg., USA, Wlk. 
Bryt., 2017

- film 
S-F, USA, 1998

- sens., USA, 
1995

- serial 
rozrywkowy, USA

- serial 
paradokumentalny

- serial animowany, USA
- film rodzinny, 

USA, 2001. Profesor Brody 

- program 
obyczajowy

- program 
obyczajowy

- film rodzinny, 
USA, 2011

15:45

- kom., 
USA, 1994. Absolwenci Aka-

- kom., USA, 2014. Po nieu-
danej randce samotni rodzice, 

towarzystwo.
- przyg., USA, 1999

- sens., USA, 2007

09:10

Buczek 09:15

09:30 10:00 
11:35 

12:00

12:15 

12:55 13:00 
14:40

lasu 15:00

16:00 Inf. dnia 16:10 Koncert 
16:45

17:00

RP 17:30 17:55 Poczet 
18:00

18:05 Inf. dnia
18:15 Rozmowy niedok. 19:25 

19:30 
Moja katolicka rodzina 20:00 
Inf. dnia 20:20 20:50 

21:00 Apel 
21:20 Inf. dnia 

21:40 Retrospekcja 21:45 Stan 
21:55 

Kurierskim szlakiem.

09:55 10:00 
Inf. dnia 10:15 Retrospekcja 
10:20 10:35 

10:40 Polski Punkt 
Widzenia 11:00

12:00 12:03 Inf. dnia 
12:20 12:50 

13:20

od zapomnienia 13:30

14:30

14:35 14:40

14:45

15:00

15:30

16:00 Inf. dnia 16:10

17:00

17:30

17:55 18:00 
18:05 Inf. dnia 18:15 

Rozmowy niedok. 19:25

19:30 Manna 
19:45 Modlitwa z udzia-

20:00 Inf. dnia 20:20 
20:50

21:00 21:20 Inf. 
dnia 21:40 Polski Punkt Widzenia

06:00 Interwencja - magazyn 
06:20 Wielkie 

07:00 

08:00 
Galileo - ciekawostki 
popularnonaukowe 10:05 

2006
12:35

2007 14:30

- przygodowy, USA, 1995 
17:00

18:00

20:05 Ostatni 
rycerze - przygod., USA, Korea 

22:35 Underworld: Przebudzenie 

00:25

01:25 Kosmos 

02:25 Gwiazdy 
Kabaretu 03:25

04:25

05:30 Telezakupy

06:00 Galileo - ciekawostki 
popularnonaukowe, 

11:00 Twoja 
Twarz Brzmi Znajomo 
- program muzyczno-
-rozrywkowy 13:00

Warrior Polska - program 
rozrywkowy

15:00

16:00

- serial policyjny 17:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradokumentalny 22:05 

Kryminalny - Walczak 

uduszony.
00:05

02:00 �Kabaretowa 
02:25 Gwiazdy 

Kabaretu 03:25

04:25

05:30 Telezakupy

- rep.

- magazyn

- magazyn kulinarny

- dok., 
Wlk. Bryt., 2021

- felieton

14:25 - serial krym.

- kom., USA , 2005

- teleturniej

- serial obycz.

- program 
publicystyczny

- kom. romant., USA, 2007
00:50 1917 - dramat wojenny, 

USA, 2019 

- felieton

- magazyn
- serial obycz.

- rep.

- dok.
- serial krym.

- serial

- teleturniej

- felieton

- mag. kulinarny
- serial, Polska, 

1972

17:35 - serial

- felieton

- teleturniej

- magazyn
- serial 

krym.

- dramat wojenny, USA, 
2019 

- akcja, 
SF, ., USA, 2020

2016

- teleturniej

- felieton

NIEDZIELA

SOBOTA

TVN

TVN

POLSAT

POLSAT

TVN 7

TVN 7

TV 4

TV 4

TVP 2

TVP 2
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 

Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Kodeks
postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U.  z 2023r.,  poz.  775 ze zm.)  oraz art.  11d ust.  5 ustawy
z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji  inwestycji w zakresie
dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)
 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna 6,
05-152  Czosnów  z  dnia  26.09.2023r. w  sprawie  zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej
polegajcej na rozbudowie drogi gminnej nr 240926W (ul. Polna) na odcinku od drogi gminnej
nr 240105W (ul. Wiosenna) do drogi wojewódzkiej nr 579 (ul.  Mazowiecka) w miejscowoci
Cybulice  Małe,  gm.  Czosnów  wraz  z  budow  owietlenia  drogowego  oraz  przebudow
kolidujcych  sieci:  elektroenergetycznej  i  telekomunikacyjnej  obejmujcej  niej  wymienione
działki ewidencyjne lub ich czci o numerze: 
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.:– 154, 155(155/1, 155/2), 156/1, 157(157/1,
157/2),  158(158/1,  158/2),  159(159/1,  159/2),  160(160/1,  160/2),  161(161/1,  161/2),  162(162/1,
162/2), 163(163/1, 163/2);
(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

Działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z:
- przebudow sieci uzbrojenia terenu – sie elektroenergetyczna i telekomunikacyjna, 
Gmina  Czosnów,  obrb 0009 Cybulice Małe,  dz.  nr  ew.:  -  351,  136/3,  155(155/1,  155/2),  156/2,
157(157/1,  157/2),  134/2,  136/4,  156/4,  158(158/1,  158/2),  159(159/1,  159/2),  160(160/1,  160/2),
161(161/1, 161/2), 162(162/1, 162/2), 163(163/1, 163/2);
 

- przebudow innych dróg publicznych:
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.: - 351, 242;
 

- budow i przebudow zjazdów:
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.:  -  134/2,  136/4,  155(155/1,  155/2),  156/4,
157(157/1, 157/2);
(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po  podziale;  pogrubionym drukiem zaznaczono  działki  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi
teren inwestycji, podlegajce ograniczeniu w korzystaniu);

Pouczenie
Zgodnie z art. 10 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku Kodeks postpowania administracyjnego

(tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej  obowizane  s  zapewni
stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed  wydaniem  decyzji  umoliwi
im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych da. W zwizku
z powyszym, informuje si strony, e w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia, mog zapozna
si  z  aktami sprawy,  uzyska  wyjanienia  w sprawie,  zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz składa
wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa  Starostwa  Powiatowego  w  Nowym  Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B w godzinach  pracy urzdu:  poniedziałek  w godz.  800-1700,
wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron
postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od  dnia  publicznego  ogłoszenia
w Starostwie Powiatowym w Nowym Dworze Mazowieckim przy ul. I. Paderewskiego 1B , w Urzdzie
Gminy  Czosnów  przy  ul.  Gminnej  6,  urzdowych  publikatorach  teleinformatycznych  –  Biuletynie
Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.

Starosta Nowodworski
 /-/ Krzysztof Kapusta

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 
Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. –

Kodeks postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U. z 2023r., poz. 775 ze zm.) oraz art. 11d ust. 5
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.  o szczególnych zasadach przygotowania i  realizacji  inwestycji

w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)
 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna
6, 05-152 Czosnów z dnia 26.09.2023r. skorygowany w dniu 31.10.2023r. w sprawie zezwolenia na

realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  rozbudowie  drogi  gminnej  nr  240121W
(ul.  Akacjowa)  oraz drogi  gminnej  nr 240998W w miejscowoci  Kaliszki  w gm. Czosnów
w  zakresie  rozbudowy  układu  drogowego  ulic,  przebudowy  i  zabezpieczenia  istn.  sieci
telekomunikacyjnych  oraz  energetycznych,  a  take  rozbiórki  i  przebudowy  istn.  ogrodze  oraz
wycinki drzew, obejmujcej niej wymienione działki ewidencyjne lub ich czci :

Gmina Czosnów, obrb 0019 Kaliszki, dz. nr ew.:– 68/6,  68/5,  76,  77/6,  153/4,  77/8,  183/6,  74/6,
74/8,  74/9(74/10,  74/11),  75(75/1,  75/2),  183/5(183/7,  183/8),  132/2(132/3,  132/4),  9/1(9/3,  9/4),

9/2(9/5,  9/6),  141/1(141/2,  141/3),  142(142/1,  142/2),  77/3(77/9,  77/10),  143(143/1,  143/2),
144(144/1, 144/2), 153/3(153/6, 153/7), 77/7(77/11, 77/12), 7/5(7/19, 7/20); 

(przed nawiasem podano działki podlegajce podziałowi – w nawiasach wyszczególniono działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

Działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z obowizkiem budowy lub przebudowy innych

dróg publicznych, budowy lub przebudowy sieci uzbrojenia terenu i zjazdów;
Gmina Czosnów, obrb 0009 Cybulice Małe, dz. nr ew.: - 183/5(183/7, 183/8),  12/3,  11/3,  10/1,
9/2(9/5, 9/6), 9/1(9/3, 9/4), 183/3, 7/10, 77/3(77/9, 77/10); 

(przed nawiasem podano działki podlegajce podziałowi – w nawiasach wyszczególniono działki po
podziale;  pogrubionym  drukiem zaznaczono  działki  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi

teren inwestycji, podlegajce ograniczeniu w korzystaniu).

Pouczenie
Zgodnie  z  art.  10  §1  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  roku  Kodeks  postpowania

administracyjnego  (tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej

obowizane  s  zapewni  stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed
wydaniem decyzji  umoliwi im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz

zgłoszonych  da.  W  zwizku  z  powyszym,  informuje  si  strony,  e  w terminie  7  dni
od dokonania zawiadomienia, mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie,
zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz  składa  wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa

Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze Mazowieckim, ul.  I.  Paderewskiego 1B w godzinach
pracy urzdu: poniedziałek w godz. 800-1700, wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie zawiadamiam, e zgodnie z  art.  49  ustawy z  dnia 14 czerwca 1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron

postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po upływie  14  dni  od dnia  publicznego  ogłoszenia
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim  przy  ul.  I.  Paderewskiego  1B,
w Urzdzie Gminy Czosnów przy ul.  Gminnej  6, urzdowych publikatorach teleinformatycznych

– Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.
 

Z up. STAROSTY
   WICESTAROSTA /-/Paweł Calak

pRaCa
szukam pracy

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53281

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
inne

Chętnych do nauki zawodu stolarza, 
cieśli u rzemieślnika, w chwilach wol-
nych po szkole, po pracy. Możliwość 
zarobku. Dąbrowa Chotomowska. 
Tel: 608 - 063 - 017 
 LEG 53264

uSłuGi
remont i budowa

docieplanie Budynków Szybko 
Tanio Solidnie  502 053 214 
 PUL 52814

Malowanie biur, mieszkań, klatek 
schodowych 507 567 910 
 PUL 53287

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście 694065757 
 LEG 52817

ogrodnicze

Wycinka drzew 507 567 910 
 PUL 53288

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Elektryk - złota rączka 515010373 
 LEG 53253

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
do wynajęcia

Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
bardzo tanio 509661909 
 PUL 53280

Wynajmę samodzielne 42 m2 (dwa 
pokoje) mieszkanie w domku jedno-
rodzinnym w Legionowie. Wszystkie 
media. Tel. 508-098-542 
 LEG 53286

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Batman - kot z Otwocka. Maluch ma 
ok. 3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53293

Bąbel - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 
 LEG  53294

Kajtek to uroczy, średniej wielkości, 
starszy psiak, podrzucony pod bramę 
naszego schroniska. Szukamy dobrej 
duszy, która zapełni pustkę w jego 
sercu. Tel:  795 845 242, fundacjap-
som.pl 
 LEG  53292

Łatka - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53297

Pusia - kot z Otwocka. Maluch ma ok. 
3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53296

Rudzia to niewielka, starsza sunia 
znaleziona na terenie Marek, przy 
ul. Odrowąża. Psina jest po wypadku 
komunikacyjnym. Rudzia ma nie-
zarejestrowanego chipa, apelujemy 
do właściciela! Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53291

Szaruś - kot z Otwocka. Maluch ma 
ok. 3 miesiące.  
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53295

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53179

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53180

Sprzedam nieużywany piec węglowy i 
rozrzutnik 518 434 830 
 PUL 53279
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przymocowana do lemiesza 
pługa w sposób umożliwiają-
cy jej regulację, co pozwala 
elastycznie dopasować kon-
strukcję do wszelkich krzy-
wizn i nierówności terenu. 
Pojazd wyciągający, który 
zakotwicza się do podłoża za 
pomocą płyty stabilizującej, 
ciągnie pług ze stałą siłą do 
180 ton przez każdy teren lub 
wodę układając podwójny 
ciąg kablowy. Kable przewo-
żone są na bębnie zamocowa-
nym na pługu. 

Nowoczesne urządzenia 
są w stanie położyć ok. 5 km 
linii kablowej dziennie, co 
zdecydowanie przyspiesza 
czas realizacji inwestycji. 
Ułożenie takiego odcinka 
linii, wraz z kompletnym 
przygotowaniem,  zajmu-
je około 4 dni, a nie - jak to 
ma miejsce w przypadku 
standardowej metody – 3 ty-
godnie. Wymierną korzyść 
stanowią także niższe koszty 
niż w przypadku tradycyjnej 
metody układania kabli. 

Do końca września 2023 
roku na terenie PGE Dys-
trybucja łącznie skablowano 
ponad 3,2 tys. km linii SN. 
W każdym z siedmiu oddzia-
łów spółki sukcesywnie linie 
napowietrzne zastępowane 
są podziemnymi. Według 
danych za wrzesień 2023, 
najwięcej linii kablowych 
mamy w rzeszowskim Od-
dziale spółki – ponad 715 
km, w Oddziale Białystok 
– ponad 673km oraz w Od-
dziale Warszawa – prawie 
624 km. Realizowany przez 
PGE Dystrybucja program 
PK 30 proc. zwiększa nie-
zawodność i pewność pracy 
sieci, zapewniając tym sa-
mym ciągłość dostaw energii 
elektrycznej do odbiorców, 
niezależnie od warunków 
atmosferycznych.

Zachęcamy  
do obejrzenia filmu: 

https://youtu.be/NkHiBmrB6Cs

PGE Dystrybucja kabluje 
linie średniego napięcia

PGE Dystrybucja, 
spółka z Grupy PGE 
sukcesywnie realizuje 
Program Kablowania 
sieci średniego 
napięcia (SN), który 
zakłada przeniesienie 
min. 30% obecnych 
linii pod powierzchnię 
ziemi do 2028 roku. 

Kablowanie sieci SN, czyli 
umieszczanie linii pod zie-
mią, to jedno z najważniej-
szych zadań, jakie stawia 
przed sobą spółka. Na tere-
nie działania PGE Dystry-
bucja znajduje się ponad 380 
tys. km linii energetycznych 
wszystkich napięć (w tym 
115 tys. km linii SN), które 
odpowiadają za dostarczanie 
energii do ponad 5,6 mln od-
biorców na terenie wschod-
niej i centralnej Polski. 

Realizacja Programu ma 
strategiczne znaczenie dla 
PGE Dystrybucja - spółka 
kompleksowo rozbudowuje 
i modernizuje sieci dystrybu-
cyjne, by zapewnić odbior-
com jak najlepsze parametry 
jakościowe energii elektrycz-
nej oraz zminimalizować ry-
zyko wystąpienia uszkodzeń, 
które mogą powodować 
awarie masowe – powiedział 
Jarosław Kwasek, prezes 
zarządu PGE Dystrybucja 
– Linie kablowe, w porówna-
niu do linii napowietrznych, 
są odporne na uszkodzenia 
wynikające z czynników at-
mosferycznych. To właśnie 
gwałtowne wichury, inten-
sywne opady śniegu czy 
ulewne deszcze bywają naj-
częstszą przyczyną awarii 
masowych. Umieszczając 
przewody pod powierzchnią 
ziemi, znacznie ograniczymy 
ryzyko nieplanowanych wy-
łączeń. Ponadto, przebudowa 
sieci napowietrznej na kablo-
wą wyeliminuje konieczność 
prowadzenia cyklicznych 
zabiegów konserwacyjnych 
związanych z eksploatacją 
sieci napowietrznej, takich 
jak wycinka gałęzi i drzew 
w obrębie linii – dodał Jaro-
sław Kwasek.

Na potrzeby kablowania li-
nii SN, spółka zakupiła spe-
cjalistyczne maszyny, stosu-
jące system układania kabli 
metodą płużenia. Zestaw 
składa się z dwóch pojazdów. 
Jednostka układająca jest 

eprasa.pl 045130b818



w w w.nowo dworsk i . info14 - 20 listopada 2023tygodnik Nowodworski nr 4620 zaproszeNia

Kasyno Oficerskie w Mo-
dlinie Twierdzy zaprasza 19 
listopada na magiczny koncert 
przebojów z bajek dla całej 
rodziny. 

Organizatorzy zapewniają 
niezapomniany czas w towa-
rzystwie ulubionych bohate-
rów z kultowych bajek takich 
jak „Mała Syrenka,” „Mulan,” 
„Król Lew,” „Anastazja,” 
„Shrek,” „Toy Story,” „Księga 
Dżungli,” „Zaplątani,” „Ala-
dyn,” „Vaiana” i wiele innych!

To wyjątkowa okazja, by ra-
zem z rodziną wyruszyć w nie-
samowitą podróż przez świat 
muzyki i magii filmowej. Na 
scenie pojawią się niezrówna-
ni aktorzy dubbingowi, którzy 
przypomną nam naszych ulu-
bionych bohaterów:

Tomasz Steciuk - głos Sze-
regowego z „Pingwiny z Ma-
dagaskaru,” Prosiaczka z „Ku-
busia Puchatka,” Theodora 
z „Alwin i wiewiórki” i wielu 
innych!

Weronika Bochat-Piotrow-
ska - nie tylko tytułowa Vaia-
na, ale także Kopciuszek z di-
sneyowskich hitów.

Bilety w cenie 30 zł do naby-
cia na biletyna.pl pod linkiem: 
https://bilety.io/pl4aW a tak-
że w kasie Nowodworskiego 
Ośrodka Kultury (ul. I. Pade-
rewskiego 1a) i w biletomacie 
w Kasynie Oficerskim w Mo-
dlinie Twierdzy (ul. Ledóchow-
skiego 160-płatność tylko kartą 
płatniczą).                          red.

SPOTKANIE Z DUBBINGIEM

Największe przeboje animacji

Pyś to czarny szczeniak, 
z białą łatką na szyi, znale-
ziony w Baboszewie (okolice 
ul. Warszawskiej). Lekko za-
gubiony szczeniak, ma około 
2,5 miesiąca. Kto zgubił cud-
ne maleństwo?

Benji to niewielki, 6-letni 
psiak, znaleziony w Otwoc-
ku (okolice ul. Narutowicza). 
Nieco przestraszony, jest 
bardzo przyjacielski. Brązo-
wo-czarny Benji tęskni.

Ciastek to śliczny, śred-
niej wielkości młody pie-
sek, znaleziony 29.10.2023 
w Markach na ul. Piłsudskie-
go. Zwierzę jest spokojne, ale 
bardzo przerażone nowym 
otoczeniem. Kogo biszkopto-
wa zguba?

Schronisko w Nowym 
Dworze Mazowieckim czyn-
ne jest od wtorku do niedzie-
li w godzinach: 12.00-15.00, 
tel: 795 845 242

opr. D. Małasiewicz-
wolontariat

przygarNij psiaka
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Kiermasz Świąteczny
Ozdoby świąteczne, przetwory, biżuteria i wiele innych  
rzeczy od lokalnych rękodzielników będzie można kupić  
podczas Kiermaszu Świątecznego w Wieliszewie.  
Tym razem wystawcy czekać będą na Państwa 17 grudnia 
w hali sportowej w Wieliszewie przy Modlińskiej 65.  
Od godziny 10:00 do późnego wieczora warto przyjść 
i znaleźć coś dla siebie lub najbliższych. Kiermasz będzie 
częścią Gminnej Wigilii, podczas której na mieszkańców 
będzie czekać między innymi świąteczna atmosfera,  
gminne kalendarze na 2024 r. i wiele innych atrakcji. 

Sorry 
Boys 

– po raz kolejny 

w Wieliszewie 
W czerwcu można było 
ich posłuchać podczas 
Go Green Festiwalu 
w Wieliszewie, w sierpniu 
ich utwór „Warszawa 
czeka” towarzyszył 
biegaczom podczas 
startu w Ultramaratonie 
Powstańca – tym 
razem zaprezentują się 
w kameralnej odsłonie 
w Sali Koncertowej 
Krzysztofa Klenczona. 

Sorry Boys to jeden z najciekawszych 
zespołów na polskiej scenie, który uda-
nie łączy popowe kompozycje z alter-
natywnymi wpływami. Od początku 
działalności trzon grupy stanowią: Bela 
Komoszyńska oraz Tomasz Dąbrowski 
i Piotr Blak. Zespół wydał sześć płyt 
i zagrał kilka tras koncertowych, wystą-
pił również na najważniejszych polskich 
festiwalach muzycznych, m.in. na Ope-
n’er Festival, Orange Warsaw Festival, 
Olsztyn Green Festival, Jarocin Festival 
oraz na Męskim Graniu.

Warto zauważyć, że w 2008 roku na 
początku swojej kariery  gościli na wie-
liszewskiej plaży na Summer Reggea 
Rock Festiwal. 

W ciągu mijających 12 miesięcy Sor-
ry Boys zaprezentowali dwa albumy – 
jesienią 2022 r. ukazał się „Renesans”, 
nominowany do nagrody Fryderyk 2023 
w kategorii ‘Album Roku Indie Pop’, 
z którego pochodzą przebojowe single: 
„Mapy gwiazd”, „Na spalonym moście” 
i „Fudżi”, a 21 lipca miała swoją pre-
mierę płyta „Moje serce w Warszawie”, 
upamiętniająca 79. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Krążek pro-
muje utwór tytułowy oraz najnowszy sin-
giel „Dzień dobry” z gościnnym udzia-
łem Roberta Gawlińskiego.

W Wieliszewie zaprezentują swoje naj-
większe przeboje w kameralnej odsłonie. 
Będzie absolutnie bajecznie. Bilety w ce-
nie 80 pln dostępne na okw.wieliszew.plST
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W październiku 
2023 r., 
w Częstochowie 
ukazała się nowa 
książka Alfreda 
Kabaty, „Związek 
O�cerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej 
Polskiej w latach 
1922 - 1939”

Nową, ciekawą publikacją 
jest zarysem historii jedne-
go z największych związków 
kombatanckich w okresie 
międzywojennym.Z książki 
autorstwa Alfreda Kabaty mo-
żemy się dowiedzieć m.in., że 
genezą utworzenia Związku 
Oficerów Rezerwy RP była 
demobilizacja, po zakończonej 
wojnie polsko – bolszewickiej 
i trudna sytuacja materialna, 
w jakiej znaleźli się zwalniani 
z szeregów armii oficerowie, 
podoficerowie i szeregowi. 

Jako jednolita ogólnopolska 
organizacja Związek został 
utworzony w 1922 r. Statut 
Związku został zatwierdzony 
przez Ministra Spraw We-
wnętrznych 16 czerwca 1922 
r. Organizacja miała być łącz-
nikiem między wojskiem, 
a społeczeństwem, a główny 
wysiłek należało koncentro-
wać na zdemobilizowanych 
oficerach i wzajemnej brater-
skiej pomocy. 

ZOR RP należał do naj-
większych organizacji kom-
batanckich okresu między-
wojennego, a jego znaczenie 
społeczno-polityczne wyni-
kało z celów działania, wśród 
których do najważniejszych 
należało współdziałanie 
z władzami państwowymi 
na rzecz wzmacniania sił 
obronnych państwa. W po-
rozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Wojskowych, Zwią-
zek szkolił oficerów rezer-
wy na poziomie dowódców 
drużyn, plutonów, kompanii 
oraz prowadził szkolenia 
z ludnością w zakresie obro-
ny przeciwgazowej i prze-
ciwlotniczej. Współpracował 
też z innymi organizacjami, 
m.in. z ZHP i PCK w zakre-
sie wyszkolenia wojskowego 
i wychowania fizycznego 
społeczeństwa.

Działalność Związku cie-
szyła się uznaniem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. W swoim 
działaniu ideowym Związek 
kierował się hasłem „Dobro 
Państwa prawem naczelnym 
i Wszystko dla Państwa - Pań-
stwo ponad wszystko”.

Warto podkreślić, że wielu 
członków ZOR RP pełniło 
wysokie funkcje w admini-
stracji państwowej, samo-
rządowej i w szkolnictwie. 
Oficerowie byli: wojewoda-
mi, starostami, burmistrzami 
i wójtami. Członkami Związ-
ku byli m.in. premier gen. 
dyw. Felicjan Sławoj-Skład-
kowski i minister spraw za-
granicznych płk Józef Beck. 
Prezes ZG ZOR RP w latach 
1929-1931 ppor. rez. Euge-
niusz Kwiatkowski był wice-
premierem rządu RP, a ostat-
ni prezes Związku w latach 

1932 -1939 gen. bryg. Roman 
Górecki – ministrem handlu. 

Rozkwit Związku nastąpił 
zwłaszcza od 1932 roku, kiedy 
prezesem Zarządu Główne-
go Związku został gen. bryg. 
dr Roman Górecki, którą to 
funkcję pełnił aż do wybuchu 
II wojny światowej. 

Związek w latach trzydzie-
stych opowiadał się za wpro-
wadzeniem obowiązkowego 
udziału w szkoleniach ofi-
cerów rezerwy – członków 
Związku. Głoszono także tezę, 
że każdy Polak – oficer rezer-
wy powinien być członkiem 
ZOR RP. 

II wojna światowa była su-
rowym egzaminem dla Związ-
ku. W czasie okupacji jego 
członkowie tworzyli organi-
zacje wojskowe, niepodległo-
ściowe, byli organizatorami 
podziemnych podchorążówek 
oraz dowódcami formacji par-
tyzanckich, a także walczyli na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej. Wielu z nich zgi-
nęło w Katyniu i Charkowie.

Z początkiem 1947 r. ówcze-
sne władze państwowe podję-
ły decyzję o formalnej likwi-
dacji i wykreśleniu Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny i tworzących ją or-
ganizacji, z rejestru stowarzy-
szeń i związków. Tym samym 
wchodzący w jej skład Zwią-
zek Oficerów Rezerwy RP 
przestał istnieć.

Pan Alfred Kabata jest ma-
gistrem historii, płk. rez., pre-
zesem Związku Oficerów Re-
zerwy Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Jest autorem wydanego 
w 1994 r. zeszytu historycz-
nego zatytułowanego „Bata-
lion Elektrotechniczny” oraz 
książki wydanej w kwietniu 
2010 r. przez Urząd Miejski 

w Nowym Dworze Mazowiec-
kim zatytułowanej „Pamięć 
o Katyniu w Nowym Dworze 
Mazowieckim. Oficerowie 
Batalionu Elektrotechniczne-
go zamordowani w Katyniu 
i Charkowie”. Drugie wy-
danie tej książki ukazało się 
w 2011 r.

Marcin Łada

DO NASZEJ BIBIOTECZKI

Pozostali po wojnie 
z bolszewikami

Alfred Kabata

ZAPROSZENIE

Miłosna pułapka
Wpadnijcie w pułapkę! Miłosną pułapkę! 
Znakomita komedia romantyczna, która 
w zaskakujący sposób pokazuje relacje 
międzyludzkie, a przede wszystkim 
odwieczną walkę między kobietą 
a mężczyzną. Stawką jest prawdziwa miłość

„Miłosna pułapka, to spektakl, na który Nowodworski 
Ośrodek Kultury zaprasza już 7 grudnia.

Joanna Galewicz jest piękną, utalentowaną aktor-
ką u szczytu kariery. Zmęczona natłokiem obowiązków 
decyduje się przyjąć zaproszenie do jury w amatorskim 
przeglądzie teatralnym, który odbywa się nad morzem. 
40-letni przystojny architekt, Paweł, zaprasza Joannę na 
kolację do domu, podczas której mają omówić szczegó-
ły uczestnictwa w jury festiwalu. Joanna jest pod wraże-
niem pięknej willi z widokiem na morze, oraz gościnności 
gospodarza. Sytuacja zmienia się diametralnie, kiedy Jo-
anna zamierza wyjść na galę otwarcia przeglądu teatral-
nego. Paweł przyznaje, że tego dnia ma urodziny, a na 
prezent sprawił sobie towarzystwo uwielbianej aktorki. 
Przyznaje również, że festiwal i uczestnictwo w jury były 
podstępem i mistyfikacją. Początkowo aktorka nie zdaje 
sobie sprawy z powagi sytuacji. Zaczyna się bać w chwi-
li, kiedy orientuje się, że w całym domu nie ma klamek. 
Paweł jest pedantem, co bardzo utrudnia mu życie. Od 
lat chodzi na terapię prowadzoną przez wybitnego psy-
chiatrę. Charyzmatyczny doktor robi wszystko, co w jego 
mocy, żeby pomóc pacjentowi. Jest fanem geniuszu Al-
berta Einsteina i postawił sobie za punkt honoru, żeby 
dorównać mistrzowi. Poświęca się pracy również z inne-
go powodu - chce zapomnieć o kobiecie, która przed laty 
zostawiła go, będąc z nim w ciąży. Kiedy mija pierwszy 
szok związany z uwięzieniem, Joanna zaczyna inaczej po-
strzegać sytuację, w której się znalazła. Dostrzega szansę 
na zmianę życia. Jak to by było mieć u boku kochającego 
mężczyznę, cieszyć się każdym dniem, każdą chwilą? Jak 
to by było odczuwać własne emocje, a nie tylko odtwa-
rzać te zapisane w scenariuszach? Przystojny architekt 
to szansa na miłość. Może to on jest mężczyzną jej ży-
cia? Napięcie rośnie, kiedy z wizytą zapowiada się matka 
Pawła, Stefania. Ta zaborcza i silna kobieta nie akceptuje 
żadnej kandydatki na żonę jedynego syna. Paweł kocha 
matkę i boi się stawić jej opór. Błaga Joannę, by ta jak 
najszybciej wyjechała. Sytuacja zmienia się z minuty na 
minutę. Czy na pewno wszystko jest takie, jak nam się 
wydaje? Kto w końcu jest porywaczem, a kto porwanym? 
Wartka akcja, ekspresyjne, barwne postaci, które bawią 
i wzruszają. Do tego cudowna gra aktorska... Znakomi-
ta komedia romantyczna, która w zaskakujący sposób 
pokazuje relacje międzyludzkie, a przede wszystkim od-
wieczną walkę między kobietą i mężczyzną. Stawką jest 
prawdziwa miłość. Kim byśmy byli, gdyby nie ona? Tak jak 
w życiu, podobnie między głównymi bohaterami relacje 
ewaluują wywołując coraz silniejsze emocje. Czy pokona-
ją strach przed bliskością? Czy zdadzą się na instynkt? Czy 
zrozumieją, czego chcą od życia i co są gotowi poświęcić, 
żeby dostać to, czego pragną? A Ty, co byś zrobił, gdyby 
dzisiaj na Twojej drodze stanęła prawdziwa miłość? Jaka 
by była Twoja odpowiedź?

pk

KULRURALNY PONIEDZIAŁEK

Maria, jakiej nie znamy
11 grudnia o 19:00 Gminny Ośrodek Kultury 
w Pomiechówku zaprasza do sali teatralno-kinowej 
na ostatni w roku 2023 Kulturalny Poniedziałek, 
podczas którego zobaczymy zachwycający 
monodram Ewy Wencel pt. „Promieniowanie. Sceny 
z życia Marii Skłodowskiej-Curie”

„Co jest realne w tym śnie, który nazywamy życiem? Na-
prawdę ważne są tylko rzeczy niewidzialne, to one promie-
niują realnym światłem.”

Zapraszamy na ciepłą i liryczną lecz niepozbawioną hu-
moru opowieść o kobiecie, która realizując marzenia wpi-
sała się na zawsze w karty historii ludzkości.

Skłodowska-Curie jakiej nie znamy. Żona, matka, kochan-
ka... Kobieta z krwi i kości, z pasją i temperamentem, mają-
ca odwagę żyć po swojemu, wbrew konwenansom i innym, 
wyprzedzająca swój czas. Poruszający portret wyjątkowej 
osobowości przedstawiony na tle niezwykłej epoki przeło-
mu wieków.

Życiu i pracy Marii Skłodowskiej-Curie będziemy przyglą-
dać się od nieoczywistej strony.

Chcąc przybliżyć widzom postać tej dwukrotnej noblistki, 
zdrapiemy warstwę mitu, którym obrosła i przyjrzymy się ko-
biecie – jej pasji, jej miłości, jej zwycięstwom i porażkom.

Spektakl dla widzów od 13. roku życia.
GOK
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Od piątkowego wieczo-
ru (10.11) do niedzieli 
(12.11) do popołudnia 

trwały obchody 105. rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości w Gminie Zakro-
czym. Była wystawa, oficjalne 

złożenie kwiatów, msza świę-
ta, koncert pieśni patriotycz-
nych oraz biegi dla dzieci 
i dorosłych

Zapraszamy do obejrzenia 
fotorelacji. Foto: Urząd Gminy 
Zakroczym                        red.

ZAKROCZYM

Wszystko dla Niepodległej
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W gminie Pomiechówek 
działa prężnie 
organizacja, której 
głównym celem jest 
zdobywanie wiedzy 
o historii gminy 
Pomiechówek,  
ale też zachowanie 
i propagowanie tej 
wiedzy. Z �larami 
Stowarzyszenia Twórcza 
Dolina, prezesem 
Andrzejem Lenartem 
i sekretarzem Danutą 
Bolek rozmawia Piotr 
Korycki

Redakcja: - Kiedy po-
wstało stowarzyszenie?

Danuta Bolek: – Założy-
łam je w 2015 roku z grupą 
ludzi, którzy chcieli orga-
nizować różne wydarzenia 
kulturalne. Udało nam się 
jedno takie duże wydarze-
nie „Folkowo nad Wkrą”, 
ale jak to czasem bywa, en-
tuzjazm większości wypalił 
się. Ja przez kilka lat stara-
łam się podejmować drobne 
działania, które udawały się 
dzięki pomocy miejscowych 
instytucji kultury. Były to 
między innymi konkurs 
wiedzy o naszej gminie, 
czy projekt „Pomiechowski 
kolaż”. Troszkę zachwiała 
nami pandemia, ale w 2021 
roku pojawiła się grupa lu-
dzi, którzy poważnie zabrali 
się za historię gminy Pomie-
chówek. Połączyliśmy swoje 
siły i to był strzał w dziesiąt-
kę. Na czele tej grupy stał 
pan Andrzej Lenart, spo-
łecznik od dawna związany 
z gminą. Szybko okazało 

się, że mamy wiele wspól-
nych celów i pomysłów, że 
zależy nam na naszej Małej 
Ojczyźnie i chcemy dla niej 
pracować. Pan Andrzej sta-
nął na czele Stowarzyszenia 
Twórcza Dolina i przyję-
liśmy nowych członków. 
Stowarzyszenie zmieniło 
trochę swoje cele. Głównym 
stała się właśnie historia 
gminy, ale wciąż chcemy 
działać w dziedzinie anima-
cji kultury, co nie kłóci się 
z tematem historii, a może 
się doskonale uzupełniać. 
Informacje o stowarzysze-
niu można znaleźć na stronie 
www.tworczadolina.pl

Red.: - Ilu macie 
członków?

Andrzej Lenart: – W mo-
mencie nowego startu mieli-
śmy 17 członków. Ostatnio 
przystąpiły do nas kolejne 3 
osoby. Serdecznie zaprasza-
my chętnych, każda pomoc 
się przyda, bo planów jest 
wiele. Jesteśmy też otwar-
ci na nowe pomysły zwią-
zane z profilem naszego 
działania. 

Red.: - Chyba najbardziej 
rozpoznawalnym waszym 
działaniem jest w tej chwili 
grupa na facebooku „Po-
miechówek o historii przy 
kawie”.

AL: - To prawda, jeste-
śmy kojarzeni z tą grupą. 
Obserwuje nas już grubo 
ponad 2000 osób. Publiku-
jemy kilka razy w tygodniu 
zdjęcia, wycinki prasowe, 
ciekawostki związane z hi-
storią naszej gminy. Ludzie 

lajkują, komentują, jest zain-
teresowanie. Ale ważna jest 
też strona internetowa www.
histor iapomiechowka.pl, 
którą założyliśmy niedługo 
po grupie na facebooku. Tam 
umieszczamy wszystkie gro-
madzone informacje. Stro-
na cały czas „pracuje”, jest 
w budowie, powstaje. Chce-
my być rzetelni w tworzeniu 
jej, zamieszczać sprawdzone 
informacje. My nie tworzy-
my historii, spisujemy i po-
rządkujemy to, czego dowia-
dujemy się na jej temat. 

Red.: - Ale to nie 
wszystko?

AL: – Oczywiście, że nie. 
Podejmujemy wiele działań. 
Obecnie naszym oczkiem 
w głowie jest projekt „Wir-
tualny cmentarz w Pomie-
chowie”. Rok trwała inwen-
taryzacja cmentarza. Zosta-
ły spisane wszystkie groby, 
w czym pomogło grono wo-
lontariuszy. Powstała strona 
internetowa, która jest bazą 
danych o naszym cmenta-
rzu. Inwentaryzując naszą 
nekropolię pozyskujemy 
jednocześnie masę cieka-
wych informacji o zmarłych 

mieszkańcach i ogólnie 
wszystkich spoczywają-
cych na cmentarzu. Cały 
czas zbieramy informacje 
od rodzin i tu też zwracamy 
się z apelem o dzielenie się 
informacjami o członkach 
swoich rodzin spoczywają-
cych na naszym cmentarzu. 
Są wśród nich osoby zasłu-
żone, uczestnicy wojen, ale 
też mieszkańcy lub letnicy, 
którzy tworzyli historię na-
szej gminy. Chcemy zacho-
wać o nich pamięć. Strona 
cmentarza już zaczyna cie-
szyć się popularnością. Lu-
dzie odnajdują groby, któ-
rych poszukiwali.

DB: - Korzystając ze 
zdobytej już wiedzy hi-
storycznej podejmujemy 
też drobne działania, żeby 
wiedzę o historii rozpo-
wszechniać. Na przykład 
mamy w planach cykl mi-
ni-wystaw pokazujących 
naszą gminę w różnych mo-
mentach historii. Pierwsza 
taka wystawa już powsta-
ła i będzie wędrować po 
gminie. Współpracujemy 
też z gminą Pomiechówek 
w inicjatywach związanych 
z lokalnym dziedzictwem.

Red.: - Na czym Wam w tej 
chwili najbardziej zależy?

AL: – Zależy nam na po-
zyskiwaniu informacji od 
mieszkańców. Mówimy tu 
o zdjęciach, dokumentach, 
ale też informacjach ustnych. 
Jeden z naszych projektów 
nazwaliśmy „Archiwum 
mówione”. Nagrywamy 
wspomnienia mieszkańców, 
szczególnie tych starszych 
i chcemy stworzyć z nich cy-
frową bibliotekę. Jeśli chodzi 
o zdjęcia i dokumenty, to przy 
obecnej technice po prostu je 
skanujemy, nie zabieramy 
oryginałów, chyba, że ktoś 
chce oddać, bo takie przypad-
ki też są. Zbieramy wszystko, 
co dotyczy historii gminy i jej 
mieszkańców z nadzieją, że 
kiedyś umieścimy to w izbie 
pamięci, a może w muzeum 
poświęconemu gminie.

DB: – Chcemy też robić 
większe projekty, które będą 
wykorzystywać gromadzo-
ną przez nas wiedzę, ale do 
tego potrzeba środków fi-
nansowych. Dlatego zależy 
nam na pozyskaniu fundu-
szy. Składamy projekty do 

programów dotacyjnych. To 
wymaga wiele pracy, takiej 
niewidzialnej i jest to bardzo 
czasochłonne. Konkurencja 
jest duża także trzeba uzbro-
ić się w cierpliwość. Poszu-
kujemy też sponsorów do 
naszych działań. 

Red.: Gdyby taki spon-
sor się znalazł... czego Wam 
potrzeba?

AL: – Na przykład po raz 
kolejny składamy projekt do-
tyczący wirtualnego cmenta-
rza. Zdobyte podczas inwen-
taryzacji informacje chcemy 
wykorzystać do publikacji 
i do edukacji. Inny pomysł to 
prezentowanie ważnych po-
staci historycznych w prze-
strzeni publicznej. Na zro-
bienie tego w sposób cieka-
wy potrzebne są dodatkowe 
środki. 

Red.: - To bardzo ambitne 
plany, życzę zatem powodze-
nia we wszystkich działa-
niach. Będziemy obserwować 
wasze działania i zapraszać 
do uczestniczenia w nich. 
Dziękuję za rozmowę.

Piotr Korycki

WYWIAD TYGODNIKA

Między historią a kulturą

Danuta Bolek w trakcie prac na cmentarzu.

Na starcie tego kultowego 
biegu zjawiło się blisko 70 za-
wodników w różnych katego-
riach wiekowych, począwszy 
od rocznika 2017 i młodszych, 
a skończywszy na kategorii 
OPEN, w której każdy mógł 
się zmierzyć. Panie na 5 km, 
natomiast panowie na 7 km. 

W kat. OPEN wśród kobiet 
najszybciej do mety dobiegły:

Iwona Wicha
Klaudia Krajewska
Joanna Bieniek-

Ugniewska
Natomiast wśród mężczyzn 

w kat. OPEN triumfowali:
Adrian Przybyła
Mariusz Dembowski
Marcin Hildebrand
Impreza była transmito-

wana na żywo przez lokalną 

Telewizję NSK, a wydarze-
nie odbyło się przy dużym 
wsparciu Stowarzyszenia 
Rozbiegamy Nowy Dwór oraz 
KOS Azymut Nowy Dwór 

Mazowiecki. Uczestnikom 
biegów serdecznie gratuluje-
my i dziękujemy za przybycie 
oraz zapraszamy za rok!

NOSIR

Cross złotych Liści 2023
W sobotę, 4 listopada br. w Lesie Dębinka odbył się - tradycyjny już - organizowany przez 
Nowodworski Ośrodek Sportu i Rekreacji bieg pn. Cross Złotych Liści
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